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Cza* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P j e n u m e r a t a  w y n o s i !

Poczty w państwie Austryackiem ...................... .. ................
„ „ Niemieckiem    • • ; • • • • ;
„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku pocztowego........... ..
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w m iesiącu .-JA sty  z pieniędzmi i prsc- 
kazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracji 

Czasu w "Krakowie. — Listy ‘reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie pocztowej. — 
'Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę k o ii ln ra a  nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  H ra fe o w ie : Administracya rOZASU“, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g fo a z e a ia  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 ct, 
IWndes-Tane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz „ 
©g-Sosasenia do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. Naleźytośó 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Og-łoszenla i prenumeratę przyjmują; 
we Lwowie Ajencya „CZ ASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4, 
w Paryiu  wyłącznie p. Adam, Ruc Clóment 4; Cprenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse: 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Cornp. (także w Frankfurcie

nad Menem).

ICrflków 26 s tyczn ia .
Poważny i zwykle umiarkowany organ 

Pressa tak zwana stara wzięła bardzo a nie­
zawodnie zbytecznie do serca dwa artykuły 
umieszczone w naszym dzienniku o stano 
wisku autonomistów, a mianowicie o refor­
mie Izby panów. Presse woła przerażona, 
iż podobny program jest w stanie zjedno 
czyć wszystkich wiernokonstytueyjnych do 
oporu. Całe nasze zapatrywanie się na o- 
becne położenie oraz zachowanie się Czasu od 
chwili objęcia steru przez hr. Tanffego s 
najlepszemi rękojmiaidi, iż nie pdharhy ani 
do walki, ani do ostateczności, ani też do 
ekspervmentl|Kw,niebezpieczny cl). Nie może­
my jednak zapoznawać tej prawdy, źe ka­
żde stronnictwo musi mieć swoje ideały 
często rzecz, która się dziś wydaje straszną 
i przerażającą, po pewnym przeciągu czasu 
staje się możliwą i jest przyjętą nawet 
przez tyeh, których przestraszyła jako wyj 
ście z trudnego położenia, jako zadatek 
zgody i pojednania. Nie inaczej też rzecz 
o Izbie parów i o prawie sejmów stano 
wienia o administracyi krajowej była przed­
stawioną w owych dwóch artykułach ogło­
szonych w Czasie. Bez przekonania wier- 
nokonstytucyjnych a zwłaszcza Niemców 
w Austryi o potrzebie i użyteczności takiej 
reformy nie może być zgoła o niej mo­
wy i na to położono w owych artykułach 
nacisk. To też obawy Pressy są, zdaniem 
naszem, zbyteczne i przesadzone. Zapcnfińa

m -ona, że z łona stronnictwa wiernokons 
cyjnego wyszła najradvkaluiejsza zmiana 
konstytucyi i to w sposób 'najgwałtowniffŁ
szy: bezpośrednie wybory; nie może takżf kraj był pozbawiony moźnosei zajęcia się swoje-
 — _____________ * ' i  _____ . 1 ___ i i   i _____  i i i  1 m i  6 n a n a e t m i  w  ł - a l r  I r r r r f u r r t e r n r t A ł m ź p n i n  a r  i o .zaprzeczyć, iż w skutku tego sta tuta kra­
jowe dotychczas są naruszone, i źe w ka- 
żdem państwie dobrze urządzonem zależeć 
musi na tem, aby podobny anormalny stan 
rzeczy, aby taka formalna nawet nielegal 
ność usuniętą została wcześniej czy później, 
Wobec tego niechaj się Presse nie dziwi, 
iż w obozie autonomicznym powstają podo­
bne projekta reformy, jak t e , które rozwi 
nięte zostały w dwóch artykułach umie-

dzisiejszych dążeń wiernokonstytueyjnych.
Co się nas tyczy, wiadomo Pressie, iż 

stawiamy co innego na pierwszym planie, 
to jest skompletowanie ministeryura w ten 
sposób, aby w niem wpływ polski przed­
stawiony był w mierze odpowiedniej stano­
wisku delegacy i polskiej w Radzie państwa. 
Jest to dla nas tak ze względu na państwo 
jak i kraj nasz obecnie najważniejsza i naj­
bardziej nagląca strona położenia.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
L n  ó w  25 stycznia.

Milion złr., który jako ewentualna zapomoga 
dla nędzy galicyjskiej z konwersacyi prezesa Rady 
powiatowej jasielskiej z ministrem spraw wewnętrz­
nych, przedarł się do wiadomości publicznej w po­
staci nader mistycznej, nie jest fikeyą, leez rze­
czywistym milionem, zamkniętym w kasach tu­
tejszego Namiestnictwa i wyczekującym wybawie­
nia. Jest go nawet więcej i podobno się niej.po- 

jeżeli go podam na półtora miliona, a gćheza 
jest dość ciekawa.

Rok 1877 był dla galicyjskich funduszów inde- 
mnizacyjnych bardzo korzystnym, nie tylko bo­
wiem nie miał żadnego niedoboru, lecz został 
zamknięty znaczną nadwyżką 370.000 złr. wyno­
szącą. Na sejmie 1878 r. Dr Zyblikiewiez, jako 
rpferent sejmowy budżetów krajowych, bsdając 
przedłożone sejmowi raohunki funduszów indemni- 
zaevjnvch z r. 1877 spostrzegł, że nadwyżka owa 
870,000 nie pozostał i- w kasie naszych funduszów 
indemnizaeyjnyeh, lecz że ją  przeniesiono do kasy 
skarbu państwa, a co gorsza, na rzecz skarbu 
państwa. Zabrano ją  na rzecz skarbu państwa, na 
mocy długoletniej praktyki, wedle której wszelkie 
nadwyżki funduszów indemnizaę|jnych rząd brał 
dją siebie, a to na zaspokojenie 'zaliczek, które 
Galicja ze skarbu państwa dla indemnizaeń u- 
dziela. Zyblikiewiez utrzymywał, że zaliczki, które 
należało rządowi zwracać, zostały już z końcem 
roku 1876 w zupełności zwrócone, że do dalsze- 
sro zwrotu rząd mimo swoich pretensyj nie ma 
już prawa, domagał się wiec z właściwą sobie 
energią oddania zabranych 370 000 złr., a nie 
będąc pewny skutku, zwołał Koło sejmowe na 
poufną naradę i aeitował za odmówieniem na 
następny rok podatków indemnizaeyjnyeh do w y ­
sokości sumy 370.000 złr. Na kilka zawodów 
zgromadzało się Koło sejmowe w tej sprawie, 
determinacja posłów była stanowcza, zanim je­
dnak przyszło do rozpraw w sejmie samym, mi­
nisterstwo kazało oddać funduszom indamniza- 
eyinym zabrane im 870,000 złr. i ta to suma 
była zarodkiem w mowie będącego miliona, a ra­
czej półtora miliona. Namiestnictwo zakupiło za 
tę sumę obligi indemnizaeyjne, których kurs był 
wówczas bardzo niski; aby zaś na przyszłość nie 
gromadzić takich nadwyżek, sejm na wniosek 
swojego referenta zniżył o dwa centy dodatki 
indemnizaeyjne, mimo to lata 1878 i 1879 były 
znowu bardzo pomyślne i dały takie nadwyżki, 
że dziś fundusze indemnizaeyjne mają rozporzą- 
dzalną sumę półtora miliona w obligracyaeh, a 
nadmienić należy, że obligi te stoją dziś prawie 
cci pari.

Ponieważ w r. 1879 sejm nie był zwołany i

mi finansami w tak krytycznem położeniu, w ja. 
kiem się obecnie wobec grożącego głodu znaj­
duje, Zyblikiewiez pamiętając o owych zapasach, 
zwrócił na nie uwagę i rządu i Wydziału krajo­
wego. Nikt nie może jednak ,niemi rozporządzać 
samodzielnie. Wydział krajowy pie, albowiem jak 
wiadomo, fundusze indemnizaeyjne nie są dotąd 
jeszcze pod jego, lecz pod administracyą rządu, 
rząd także nie, bo raz już postąpiwszy z niemi 
samowolnie, musiał swój krok naprawiać, atoli 
rząd, jeżeli pogłoski nie mylą, gotów Wydziałowi 
.krajowemu dać milion, byle nastąpiło porozumie-

szczonych w Czasie. T o  n a tu ra lna  reakeya  ^ftsJedem warunków, pod jabiemi byłyby mu
i konieczne antidotum daw nych rządów  i dane,- J>ko* n®8’ źe Wydział krajowy

- - - J ‘ ma powierzyć DrZybbkiewiczowi dalsze rokowania.
z rządem w tej sprawie i w tym celu p. Zybli­
kiewiez: ma się udać do Wiednia.

L w ó w  25 stycznia.

Stoimy zatem w przededniu wyborów do Rady 
miejskiej, albowiem jutro już obywatele tutejsi 
powołani są do urny w której mają składać listy 
obejmujące po sto nazwisk przyszłych ojców lwie­
go grodu. Agitacya wyborcza jest bardzo silna 

namiętna. Jak wam pisałem dawniej, podczas 
zgromadzenia wyborców na którem wybrano ko­
mitet 150 okazało się, że dwie zarysowały się 
partye jedna złożona z zamożniejszych kupców, 
rzemieślników i właścicieli realności, która połą­
czyła sie z inteligencją miejską i druga w któ­
rej skład głównie weszli drobni rzemieślnicy i bie­
dniejsi przemysłowcy, oraz właściciele nie kamie­
nic, leez małych domków. W  pierwszej grupie 
rej wodzili główny dyrektor filii Towarzystwa kra­
kowskiego ubezpieczeń Dr Piotr Gross, dyrektor 
Banku galicyjskiego Simon, kasyer tegoż Banku 
Dr Goldmann, dyrektor Kasy oszczędności Zima 

dyrektor Towarzystwa zaliczkowego Dr Zgórski. 
Z powodu stosunków głównych agitatorów z in­
stytucjami finansówemi, nazwano całą tę agitację 
bankierską, jak ich przeciwników powszechnie 
zwą przedmieszczanami.

Na zgromadzeniu wyborców górę osiągnęła par-

tya bankierska, która tam widocznie była w prze­
wadze; ale rozumie się przegrani nie ustąpili, tyl­
ko utworzyli drugi komitet.

W  ostatniej chwili rozpadł się komitet główny, 
gdyż nie zgodzono się na jednę listę kandydatów 
i pewna lieaba członków komitetu ułożyła inną 
listę popieraną przez oba tutejsze wielkie polity­
czne dzienniki.

Mamy zetem trzy listy obejmujące po sto nazwisk 
kandydatów na radców miejskich: jedną listę wię­
kszości komitetu czyli komitetową, drugą mniej­
szości czyli dziennikarską i listę komitetu przed- 
mieszczan pod godłem: „Łąer-ność i Zgodność". 
Porównałem skrzętnie wszystkie trzy listy i przeko­
nałem się, źe 33 nazwiska znajdują się na wszy­
stkich listach są to pp. X. Aientowies, Dr Moj­
żesz Boiser, Mojżesz Berger, Dr Byk, Dr Czyże- 
wiez, Wacław Dąbrowski, Emanuel Gall, Aleksan­
der Getrhz, Franciszek Głodaiński, Dr Henryk 
Gottlieb. Edward Heppe, Maurycy Hofmana, Dr 
Alfred Kare, Jan Klimowicz (ogrodnik), Teodor 
Kulczycki. Stanisław Lachowski, Bernard Loewen- 
stein, Dr Marceli Madejski, Franciszek Momocki, 
Michał Moszczański, Franciszek Motylewski, Gu­
staw Penther, Dr Radziszewski (profesor), X. Ju ­
lian Sembratowicz, Wiktor Swisterski, Jan Wie- 
czyński, Dr Herman Witz, Mikołaj Woliński. Ju 
lian Zacha,riewicz, Franciszek Zima, Dr Filip 
Zucker, Dr Tadeusz Żuliński. Wybór tych 33 nie 
uległ zatem żadnej wątpliwości i przejdą niemal 
jednomyślnie. Prócz tych 51 nazwisk spotykamy 
na dwóch listach a mianowicie 36 na liście ko­
mitetu i dziennikarskiej, 7 na liście komitetu 
przedmieszczsńskiej oraz 8 na liście dziennikar 
skiej i przedmieszezańskiej.

Trudno tu już stanowczo oceniać szanse kan­
dydatów, jednak przy rozwiniętćj agitacji mo­
żna przypuszczać, że kto dostał się na dwie li­
sty, powinien utrzymać się w przyszłój Radzie. 
Szczególniój zdaje się być zapewnionym wybór 
tych dalszych 36, którzy sa na liście komitetu i 
na liście oba dzienników. Wliczbie tych 36 znaj­
duje się najwięsćj żywiołu polityczno-ruehliwego 
naszego miasta, jak pp. Błotnieki, korespondent 
Pzimnika Poznańskiego. Dobrzański Jan redak­
tor Oazety Narodowej, hr. Dzieduszycki Włodzi- 
mirz, Dr Gerstman wiceprezes Towarzystwa peda­
gogicznego, poseł Dr Goldman, Grom aa, Dr Piotr 
Gross, księgarz Gubrynowicz, prezydent miasta 
Jasiński Aleksander, krawiec Niemezynowski i 
Piątkowski Feliks, obaj znani mówcy ludowi, Dr 
Rajski, Simon, Dr poseł Skałkowski, Dr Smolka, 
Wierzbicki Ludwik. v

Wreszcie na jednój Uś|ie przychodzi nazwisk 
99 nie powtórzonych na iimyeli'listach,; Na liście 
komitetu jest takich odosobnionych nazwisk tylko 
24, na liście dziennikarskiej 23, a na liście przed- 
mieszczan 52. We wszystkich trzech listach zatem 
podano nazwisk 183. Gdyby liczba głosujących 
na każdą z trzech list była jednaka i nie uwzględnia­
jąc zmian, jakie mogą być wprowadzone w listy 
przez głosujących, możnaby uważać za prawdo­
podobny wybór tych 84, którzy są zamieszczeni 
przynajmniej w dwóch listach, a w takim razie 
wątpliwych byłoby tylko 16 radnych.

Charakterystycznem jest. że poseł Hausner jest, 
tylko na jednój liście Iromitetowćj, a opowiada­
ją tu sobie, że go wykreślono z liczby przedmie- 
szczańskiój w ten sposób, że najpierw wpisane 
go na listę radnych bez balotowania, a potem 
wykreślono w skutek mowy rzucającej na niego 
potwarz, bo przedśtawiającćj, że „szajka bandy­
tów bankierskich, która chce obłowić się przy 
pożyczce miejskiój, poszukuje herszta, i takim 
hersztem będzie dla niój p. Hausner". Tak to 
zmieniają się sądy opinii, a chociaż Dziennik Pol­
ski usiłuje nadać usunięciu Hausnera wyższe po­
lityczne znaczenie, to przecież w całój agitacyi 
wyborczój nie ma w ogóle żadnych zasadniczych 
myśli. Główną podstawą dńałania są tu osobiste 
przyjaźnie i zawiści, pewne osobiste względy i 
względziki. Dość przeczytać odezwy komitetów, 
aby wraz z niemi „nie dać się uwieść hasłami, 
które na to tylko są obliczone i da tego tylko 
dążą ce lu , aby kilka osobistości wprowadzić 
do Rady miejskiój." Wprawdzie niektórzy mó­
wią o reformie statutu gminnego, ale rozumieją 
pod tem nie zasadniczą zmianę statutu, lecz taką 
tylko zmianę, aby zamiast stu radnych co trzy lata, 
wybierać 50 radnych co lat trzy; byłoby to złe prze­

połowione ale nie naprawione, rzecz pozostałaby 
niezmienioną, co trzy lata kilku agitatorów narzu­
całoby 50 zamiast 100 nazwisk do wyboru Rady 
i tylko listy byłyby o połowę krćtszó. Tak samo 
jednak nikt nie jest w stanie sumiennie wybierać 
na raz 50 jak 100 radnych, a więc statut, który 
takiego wyboru wymaga, zawsze pozostanie non­
sensem.

Rezultat wyborów będzie znany dopiero pod 
koniec tygodnia, gdyż do tego czasu zaledwo mo­
żna będzie przeprowadzić skrutynium.

W ie d e ń  25 stycznia.
( | | )  Sprawa uzupełnienia gabinetu przestała 

być chwilowo piekącą i natarczywa. Oto znamię 
sytuacji wewnętrznej na teraz. Wpływom osób 
trzecich udało się powstrzymać jeszcze na czas 
jakiś zapędy prawicy, szturm, jaki przed tygo 
dniem przypuściła do gabinetu. Trzeba znać sto­
sunki tutejsze i wypadki zakulisowe, trzeba ta 
kowe ocenić z rozmaitych punktów widzenia, aby 
wiedzieć i przyznać, że chwila nie była odpo­
wiednią do zmian w wybitnym kierunku. Musi 
przedewszystkiem być załatwioną ustawa o po­
datku gruntowym; nie byłoby nic bardziej nie­
roztropnego, jak łączyć tę sprawę z przesileniem 
gabinetowem. Wyrobiła się tu bowiem, dzięki 
agitacyi dziennikarskiej, opinia, przeciw której 
każda walka jest nadaremną, że ustawa ta sta­
nowi eene, za którą Polacy gotowi są poprzeć 
dążenia Czechów. Opinia ta rozniosła się aż do 
najodleglejszych krańców monarchii. Jakikolwiek 
wziąć do ręki dziennik wiernokonstytucyjny lub 
opozycyjny, po niemiecku pisany, wszędzie spot­
kać się można z tym zarzutem i z głośnem na­
rzekaniem na „handel" polsko-czeski. Uzupełnie­
nie gabinetu przed załatwieniem tej sprawy, przed 
jej usunięciem z widowni publicznej, byłoby błę­
dem politycznym, nowy gabinet napotkałby na 
największą niepopularność nawet między tą lu­
dnością niemiecką, która nie jest przeciwną ugo­
dzie z Czechami. Oto jeden z głównych powodów 
zwłoki co do uzupełnienia gabinetu. Dopóki tacy 
mężowie, jak Stremayr, Horst i Korb zasiadają 
w Radzie Korony, opozycya Niemców nie sięga 
po za Izbę i po za prasę; ustąpienie zaś tych 
panów byłoby hasłem do poruszenia samej lu­
dności niemieckiej.

Jednostronne rządy w Austryi stały się niepo­
dobieństwem, bez względu, czy one są li w ręku 
Niemców, czy li w ręku prawicy. Nawet najbar­
dziej postępowi deputowani niemieccy otwarcie 
wyznać muszą, źe nawet gdyby oni sami przyszli 
do władzy, rządzenie en petit comitó, tak, jak to 
mówią entrs nous, jest niemożebnem. I  oni byliby 
gotowi do podzielenia się z Czechami i Polakami, 
byleby sami więk zość posiadali w radzie korony. 
A zatem i prawica nie może myśleć o wyłącznem 
panowaniu, narę tek musi pozostawić dla Niemców. 
Rozchodzi się tvlko o znalezienie takich mężów 
z prawicy i z lewicy, którzyby zechcieli razem 
pracować. Znajdą się tacy, ale na to trzeba czasu 
i cierpliwości. Aż do owej chwili prawica jeszcze 
nieraz napierać i nacierać będzie na gabinet, czy 
ześ jej zwycięstwo będzie tryumfem stałym, to 
pyt nie, na które trzeźwo myślący autonomiści 
nie mają odwagi bezwzględnie odpowiedzieć.

Namiestnik galicyjski hr. P o t o c k i ,  który obe­
cnością swoją w Wiedniu może teraz autonomi- 
stom i monarchii wielką oddać usługę, dopiero 
zapewne jutro ztąd wyjedzie. Dziś nie mógł je­
szcze opuścić Wiednia, m i bowiem jeszcze ważne 
sprawy krajowe do załatwienia. Najważniejszą, 
bo sprawę dotyczącą niedostatku w Galicyi, udało 
mu się na szczęście bardzo pomyślnie załatwić. 
Główną trudnością było niezwołanie sejmu kra­
jowego. Przedłożenie rządowe upoważni atoli do 
udzielania zaliczek z funduszu indomnizacyjnego 
aż do chwili,gdy sejm uchwali zaciągnięcie pożyczki. 
Oczekują tu w tej sprawie przybycia DrZyblikiewi- 
eza.

W te « le ń  24 stycznia.
(39-te posiedzenie Izby poselskiej.)

Prezes C o r o n i n i zagaja posiedzenie o go­
dzinie lle j.

Poseł M i e r o s z o w s k i  składa mandat po­
selski.

Część literafcko-arty styczna.

NIEDOSZŁA KRONIKA.

Czy ci się zdarzyło kiedy kochany ezytelniku 
wyrwać się gwoli chwilowego kaprysu z ruchu 
wielkiego (?) miasta? Czy zapamiętałeś tę pier­
wszą chwilę, kiedy już z dala od wrzawy czułeś 
jeszcze ruoh, w którym ludzie i rzeczy przesu­
wały się spożnione przed twoim umysłem, prze­
syłając ci ostatnie pożegnanie, ten uśmiechem, 
ten łzą, tamci czułem uscisnieniem reki, ci znów 
skinieniem głowy roztargnionem lub" spiesznem? 
Zapach, ostatnie echo w powietrzu, odgłos śmie­
chu, westchnienie i wszystko skończone i oto 
jesteś sam z sobą, sam zupełnie wobec tej dro­
giej ci samotności, która cię nigdy nUfzawiodła, 
i w posiadaniu tego spokoju, który cię ma odo­
sobnić od świata i jego komedyj. A hl’ fe, jakże 
to paskudny ten świat i co za szczęście ’pozbyć 
się go na jakiś czas, czuć się wolnym, panem 
swoich czynności, myśli, całego swejego jeste­
stwa. Własny twój dom osamotniony wydać ci 
się może jeszcze zbyt zaludnionym. W takich 
chwilach ma się pragnienie zdziczałośei. W  domu 
fotografia przyjaciela, dziennik, dzwonek przed- 
stawiają jeszcze tyranię światowych wymagań Pra­
gnęłoby się wtedy głębi lasów, gdyby o tej porze

Minister handlu wnosi projekt ustawy o zbudo­
waniu kolei Arlberskiej kosztem skarbu.

Po pierwszem czytaniu wniosku Dobiera o 
wspomożenie ludności trudniącej się tkactwem 
w powiecie Waidhofen w Dolnej Austryi, który 
przekazano komisyi budżetowej, następuje dalszy 
ciąg obrad nad nowelą do noweli a regulacyi po­
datku gruntowego.

Poseł L o b k o w i c zabiera głos w obronie pro­
jektu większości komisyjnej, który od wniosku 
mniejszości, t. j. od projektu rządowego, a wzglę­
dnie od ustaw z r. 1869 i z r. 1879 różni się 
głównie w następujących trzech punktach: 1) że 
zamiast kontyngensu projektuje stopę procentową 
od dochodu jako zasadę rozkładu podatku; 2) że 
chce zachować dzisiejsze komisye i podkomisye 
krajowe jako komisye reklamacyjne w miejsce 
jednej na cały kraj nowej komisyi reklamacyjnej; 
3) że zamiast projektowanego przez rząd rozkła­
du i poboru podatku na nowej podstawie od dnia 
1 stycznia r. 1881, t. j. przed ukońezonem postę­
powaniem rekUmacyjnem, godzi się wprawdzie 
na r o z k ł a d  od tegoż czasu, ale chce p o b o r u  
dopierb od dnia 1 stycznia r. 1882, do którego 
to czasu reklamacye powinny być pokończone, 
mianowicie poboru w ten sposób uregulowanego, 
że co kto w r. 1881 wedle dotychczasowego roz­
kładu zapłacił wyżej lub niżej kwoty przypada­
jącej nań wedle nowego rozkładu, to powinno w r. 
1882 wyrównać się przez odpisanie przewyźki lub 
przez dopłacenie różnicy, o którą za mało zapła­
cił. Mówca potrącił wprawdzie tylko o te trzy 
punkty, ale skorzystałem z tej sposobności, by dać 
czytelnikom treściwy a jasny pogląd na rzecz całą 
w miejsce obu projektów, które bez długich stu- 
dyów nad ustawą z r. 1869, nad nowelą z r. 1879 

nad obu projektami byłyby zupełnie niezrozu­
miałe.

Co do punktu pierwszego, mówca w bardzo 
obszernem, bo w półtoragodzinnem przemówieniu 
wykazuje zalety stopy procentowej przed kontyn - 
gensem, który byłby bardzo wygodny ola mini- 
ssra finansów, bo w ten sposób rychło pozbyłby 
się wszystkich niedoborów w skarbie, ale tem 
niebezpieczniejszy dla opodatkowanych, z których 
siłą podatkową wcaleby się nie liczono, którzy 
w razie koniecznego zwolnienia z powodu klęsk, 
musieliby płacić jedni za drugich, bo suma kon­
tyngensu musiałaby wpłynąć bez uszczerbku do 
skarbu, którzy nakoniec z powodu niestałości 
podatku swego, wynikającej z kontyngensu, nie 
wiedzieliby nigdy, o ile z roku na rok zmniejsza 
się wartość ich gruntu; podatek gruntowy zaś 
jako ciężar rzeczowy powinien być znany i dla 
tego ile możności stały. Co do punktu drugiego, 
mówca dziwi się, że liberalna w swojem pojęciu 
mnhjszość komisyi, która tak wysoko ceni zasa­
dę własnego oszacowania się opodatkowanych, 
nagle pragnie komisyj reklamacyjnych, złożonych 
w duchu fiskalnym. Dowodzi to, źe samozwańczy 
liberalizm jest bratem bliźniakiem absolutyzmu 
rządowego. Co do punktu trzeciego, mówca po 
odprawie danej lewicy za gwałtowne i hałaśliwe 
jej zarzuty, czynione w sojuszu z dziennikarstwem 
dla otumanienia opinii publicznej, jakoby wię­
kszość komisyi rozmyślnie zwłóczyła sprawę, za­
pytuje: czy można żądać od opodatkowanego, 
aby na niesprostowanej jeszcze podstawie płacił 
podatek, jeśli się mu nie da nawet rękojmi co do 
czasu, kiedy reklamacya jego powinna być zała­
twioną? Stworzyłoby to sytuacyę nieznośną. Rząd 
poczuł to i wniósł świeżo projekt o terminach do 
pokończenia prac wszystkich.

Projekt ten nowy pozostaje w ścisłym związku 
niniejszym projektem większości komisyjnej. 

Dla tego mówca wnosi: odesłać rzecz raz jeszcze 
do komisyi, aby zastanowiła się nad nią z uwzglę­
dnieniem nowego projektu rządowego, i przezna­
czyć komisyi do wniesienia nowego sprawozdania 
czas dwu tygodni. Jeśli Izba odrzuci ten wniosek 
i uchwali jedno dziś, drugie kiedyś później, tak 
że w obu uchwałach będą sprzeczności, przez co 
rzecz cała dozna tylko zwłoki, natenczas niech 
zarzut zwłoki tej nie spadnie znów na większość 
komisyjną. (Huczne brawo! i oklaski).

Po przemówieniu dep. Beera i G r o c h o l s k i e -  
g o , którego mowę podamy według zapisków ste­
nograficznych, zabrał głos kierownik ministerstwa 
skarbu p. Chertek sprzeciwiając się wnioskowi 
większości.

lasy nie prześcigały potrzeb umysłu chciwego cissy 
i przestrzeni. Bądź co bądź nie dawno temu uezu- 
wszy coś podobnego, a nie mogąc marzyć nawet
0 dłuższym urlopie, uchwyciłam w lot kilka go­
dzin samotności i puściłam się w daleką drogę 
po polach Sanki moje przerzynały powietrze nie- 
poruszone najlżejszym wiatrem, a dziwnie melan­
cholijny urok miała dla mnie jednostajna i obo­
jętna monotonia śniegu, który pokrywał bezstron­
nie chałupy, dwory i pałace, pięknie wijące się 
pagórki i banalną a prosto wytkniętą drogę, żyziie 
pola i łąki; równie jak jałowe grunta. Ten stry- 
chulec wszechrzeczy odpowiadał mojemu usposo­
bieniu. Uspokajało to moje nąrwy, a oswobadzało 
myśl. Zestawiłam te wrażenia z listem, który ode­
brałam rano, a nad którym najpierw uśmiechnę­
łam się, a potem zamyśliłam. W  liście tym czy­
niono nam wyrzuty, iż na rzecz Francyi pozby­
liśmy się twardej zimy naszej, walcząc z wielkim
1 nieznużonym zapałem z jej srogością; dalej 
zazdroszczono nam naszej wiary religijnej, elasty­
czności moralnej, wytrwałości i porównywano te 
zalety z zaehwianemi przekonaniami w pięknej 
Francyi, z jej zaćmionemi dziś tradyeyami, z tym 
smutnym widokiem zajadłości stronnictw błądzą­
cych w dobrem i złem i niszczących wszelkie 
większe i wznioślejsze zawody dla młodego po­
kolenia, którego najbardziej uprawnione dążenia 
i najszlachetniejsze chęci one z góry wyjaławiają.

Wszędzie i . na każdym kroku przewrót lub 
przeistoczenie zasad, przewaga materyi nad duchem, 
sztuki piękne wydziedziczone przez przemysł ji

wepchnięte z chałasem za pomocą wydoskonalo­
nych machin w dziedzinę legendy. Skarżycie się, 
mówi autor listu, na brak środków w waszej bie­
dnej ojczyźnie, na jej dobrowolny czy przymuso­
wy zastój w rzeczach przemysłu i handlu, a jednak 
nie zapominajcie o tem, że pod tym śniegiem, 
który wszystko ścina, znajdują się potężne i pło­
dne zarody życia. Gorąca wiara prowadząca aż 
do męczeństwa, dawne zwyczaje zachowane wśród 
sztucznych prawideł przemijającej mody a które 
uprawiają prawdziwy kwiat życia rodzinnego. A 
miłosierdzie zawsze gotowe, zawsze odpowiadające 
na każde zawołanie, porywające za sobą wszyst­
kie umysły i wszystkie serca i zaciągające do 
szeregu sam geniusz w tej wspaniałej walce! 
Z podobnemi siłami w łonie swojem, naród nie mo­
że zginąć a wasz posiada cudowną tajemnicę prze­
tapiania swej żywotności w nieśmiertelnych pło­
mieniach. Rycerski i marzycielski zarazem, umie 
wasz naród prawdziwe staczać walki i rzuca się 
w nie bez obawy i bez zuchwałości, ale za to 
pozioma rzeczywistość życia nie może go dosięgnąć 
a kiedy pani się dziwisz na widok jego poddania 
się wobec zimna i głodu, duch jego wznosi go 
w pogodne strefy świata w którym nie ma ani 
zimna ani głodu. Wejdź pani do chaty w której 
wyprzedziła cię choroba w towarzystwie wszyst­
kich jej cierpień i nędz, znajdziesz tam biedaka 
powalonego o ziemię, który wierzy już tylko w o- 
stateczne wyzwolenie i czeka na nie szyjąc śmier­
telną oponę; przyjmuje cię on z godnością śmierci. 
Jakże daleko od tego poddania się do oporu

rozpaczliwego słabych natufc! Ileż jestg wielkości 
prawdziwej i wiary w pierwszem, ileż zwątpienia, 
rozpaczy i obaw nieznanego cierpienia w drugim. 
Pogoda, powiedziałbym jedyna w swoim rodzaju 
bezinteresowność, właściwa polskiemu eharaktero 
wi zastanawia mnie szczególnie w naszych cza­
sach samolubstwa w których ludzkość nie zna już 
złudzeń. Świeży mam tego pod ręką dowód, 
w samym środku tego chaosu w którym rozgry­
wają się najdroższe sprawy Francyi. Pan Klaczko..

POGADANKI LITERACK IE.

VI.
(Rozmowy krakowskie o rozmowach florentyńskich— Do­

mowe sprawy — Tablica pomnikowa Bolesława Wsty­
dliwego — 0. Jan Brown).

Nasz kolega kronikarz z ostatniej niedzieli skar­
żył się, że mu przypadło odczytać ostatnią pracę 
p. Klaczki w warunkach niezbyt korzystnych dla 
podobnej lektury, jakie przedstawia czytelnia klubu. 
Nam lepiej szczęśliwy posłużył traf. Przypadkiem, 
choć profan, znaleźliśmy się w kółku osób połą­
czonych znawstwem i miłością sztuki. Rozmowa 
rzadk zbaczając do spraw powszednich zwykła 
tam x wielką swobodą obejmować całą skalę nauko­

wo-artystyezną. Stół bywa naprzemian zarzucony 
sztychami ze starych arcydzieł, to znów wolumi­
nami, w miarę jak potrzeba wyjaśnić kwestyą do­
tyczącą sztuki, archeologii lub historyi. Tym ra­
zem gospodarz, bo nie było w tym salonie hra­
biny Albiny, zaproponował odczytanie wspólne 
dialogu Klaczki o dwóch geniuszach, stojących 
jak dwie kolumny na rozgranicza wieków średnich 
od cowożytności.

Bywają książki, które potrzebują skupienia my­
śli i samotności, aby odczytane wryły się głęboko 
w umysł. Do takich nienależy praca p. Klaczki. 
Choć każde słowo, każde zdanie, to tezultat ob- 
serwacyi i medytacyi może długich lat, taka tu 
świetność obrazów i tła, w tak lekką i powiewną 
szatę jakby z gwiazd i pereł utkaną przybrano te 
dwie postacie, z takim blaskiem spada ta ka­
skada definicyj, porównań, antitez, cytacyj, że 
potrzeba słuchaczów, rzekłbyś potrzeba widzów, 
aby podzielali wrażenia tego studyum, w któ­
rem autor krytykę zamienia w jedną z sztuk 
pięknych, od poezyi pożyczając skrzydeł dla 
myśli, od rzeźby plastyczności form. Prawdzi­
wy to artysta, który zdołał po Ozanamie, Ma- 
c ulayu, po całej zgoła literaturze poświęconej 
komentarzom Danta i znów innej literaturze, po­
święconej dziełom Michała Anioła zbliżyć nam 
te dwa geniusze i przenieść nas w świat ich ide­
ału, nietyle nowością poglądów ile natchnieniem, 
jakiem napiętnowany ów dyalog w salonie hrabiny 
Albiny. Kto wie, czy p. Klaczko w tych medyta- 
cyaeh artystycznych nie d i początku i nie stwo-



* mm % wtorku 27 Styeiflia urn,
Na tem obrady przerwano. Koniec posiedzenia! 

-a godz. 3 mia 40. Następne w poniedziałek,

P a r y ż  20 stycznia.

Znacie już deklarację tutejszego ministeryum. 
Nio ona nowego nie mówi. Są to te same dążno­
ści; na cóż było zmieniaó ministeryum dazneP 
Ale Freycinet chce dopełnid tego, czego nie 
dopełnił W addington, chce stworzyć większość 
minieteryalną w parlamencie, a najbardziój w Iz­
bie. Czy to się uda? Niewiem. Na 530 kilku de­
putowanych, ] 40 należy do mniejszości konserwa- 
iywndj, która widocznie złożyła broń, a przynaj- 
mniój m a zamiar stanowczy rzadko głosować. Po­
zostaje więc około 390 w całem stronnictwie re- 
publikańskiem. Republikanie dzielą się dziś — a 
przynajmniójfdzielili się dotychczas—na środek le­
wy 60 kilka, skrajną lewą także około 60 kilka, a 
więc 130 głosów. Lewica zatem i unia republi­
kańska zawiera około 260 deputowanych. Nie- 
masz więc większości. Ale i z tych 260 depu­
towanych zaledwie 40 z unii republikańskidj 
jest za ministeryum; reszta, 100 z górą, przechy­
la  ssię ku skrajnój lewicy. Takie jest położenie.

Sprawa głośna między „Braćmi nauki ehrze- 
Iciańskićj w Brignoles et Alais a prefektami, 
została ostatecznie zdecydowaną na niekorzyść 
Braci. Przypomnijmy sobie, że w obu tych miej 
scaeh Bracia posiadali własne domy, zapisane im 
testamentem przez donatorów na cel edukacyjny 
tylko. Trybunały miejscowe przyznały Braciom 
słuszność, a więc niezaprzeczone prawo własności, 
prefekci zaapelowali przeciw tój deeyzyi, wypę­
dziwszy rozumie się wprzód B raci; sprawa ta 
w drodze ap e la c ji, poszła do Rady stanu, czyli 
raczćj do trybunału osobnego (Ze Tribunal de 
Conflit) złożonego ze sześciu sędziów trybuna­
łu  kasacyjnego i sześciu członków Rady stanu. 
Przewidywano więc, źe pierwsi utrzymają de- 
eyzyę trybunałów miejscowych, drudzy pójdą 
za prefektami. Cazot, minister sprawiedliwości, 
uznał za stosowne prezydować sam i głosem 
swoim przeważył sprawiedliwość na stronę rządu. 
Oto na co im potrzebna uległość sądownictwa. 
Freycinet tylko co wyrzekł w mowie swojćj „nie­
zależność i sprzyjanie rządowi," a Cazct zadecy­
dował „sprzyjanie rządowi i niezależność." Za­
wsze siła przed prawem.

Kamil Sóe na wczorajszym posiedzeniu Izby 
podał projekt ustawy o „żeńskich szkołach śre­
dnich". Główną zasadą jest bezwyznaniowość, a 
w tym celu projekt podaje założenie internatów 
(konwiktów) żeńskich i zakonów świeckich. Kel­
ler z prawicy, dosadnie i dowcipnie zbijał zasa­
dy p. S6e, skreślił stan podobnych zakładów w Ro- 
syi i skutki takowego wychowania. Znany depu- 
putewany Bert, odezwał się, że Arndt, który o- 
pisał takie szkoły żeńskie w Rosyi, był Jezuitą. 
Wszyscy w śm iech! Keller łagodnie odpowiedział, 
iż go to dziwi, że Bert będąc lekarzem nie wie, 
kim był p. Arndt. „Był to sławny doktór ce­
sarza Mikołaja, Anglik rodem i protestant, który 
po śmierci Cesarza osiadł był w W iedniu i tam 
wydał broszurę w języku niemieckim; ta  broszu­
ra  całemu uczonemu światu jest znaną." Ministe­
ryum jednak nie zdaje się zupełnie sprzyjać pro­
jektowi p. Sća i odrzuca internaty. Sprawa ode­
słana do kom isji.

Kapelani wojskowi są na czas pokoju zniesie­
ni. Ustawa przeszła przez Izbę, pozostawiono tyl­
ko kapelanów przy szpitalach, ale i dla tych in- 
strukeye są srogie, kapłan może zbliżyć się do 
ehorego na własne tylko tegoż żądanie.

s y a  w y n u r z a  g ł ę b o k i e  u b o l e w a n i e ,  ź e  
n i e  z w o ł a n o  s e j m ó w  s t ó s o w n i e  do  s t a ­
t u t ó w  k r a j o w y c h ,  że przeto te w pierwszym 
rzędzie powołane do czuwania nad interesami 
krajów ciała reprezentacyjne nie miały sposo­
bności zawczasu chwycić się środków zaradczych 
i ułożyć się z rządem co do właściwego rozgra­
niczenia pomocy bezpośrednio krajowej, od pomo­
cy, którą dać powinien skarb państwa. Ponieważ 
to się nie stało, ponieważ konieczność pospiesze­
nia z pomocą jeBt nagląca i ponieważ obecnie 
sam rząd wystąpił z projektem , przeto kom isja 
z góry musiała uznać kwestyę pomocy psństwo- 
wej za rzecz nie ulegającą dyskusji i zastana­
wiała się tylko nad pytaniami, w jakiej mierze 
i w jaki sposób pomoc tę dać należy. Co się ty­
czy miary pomocy, wykazy jasno dowodzą że za­
żądane przez rząd kredyty są tylko drobną czą­
stką tego, czegoby potrzeba. Na dowód tego przy­
tacza kom isja tylko wykazy galicyjskie, wedle 
których na zaopatrzenie dotkiętych niedostatkiem 
okolic potrzeba 1,784,000 złr., na zakupienie zaś 
zboża na zasiew 1,288,000 złr. Podobnie co do 
innych krajów wykazana potrzeba o wiele prze­
nosi kwoty przez rząd zażądane. Co do meryto­
rycznej strony projektu, komisya mało go zmie­
niła, podwyższając tylko kwoty zażądane dla Ga- 

I  licyi o 50 000 złr., dla Istryi, Gorycyi i Gradyski 
o 30,000 złr. Pod względem formy- zaś komisya 
zupełnie przeobraziła projekt rządowy, trzymając 
się podziału paragrafów nie wedle krajów, lecz 
wedle sposobu użycia pieniędzy.

Sprawozdawca kom isji hr. H enryk C l a m -  
M a r  t i n i t z kilku uwagami zagaił obrady, moty­
wując jeszcze ustnie przedsięwzięte przez komi- 
syę zmiany, mianowicie także podwyższenie kwo­
ty dla Galicyi jako zażądane przez namiestnictwo 
minimum  pomocy ze skarbu; niedostatek w Gali­
cyi jest ekstensywnie i intesywnie tak wielki, że 
ta kwota podwyższona pokryje zaledwie szóstą 

jczęść potrzeby.
W  dyskusji ogólnej zabierali głos deputowani 

K r o n a w e t t e r ,  R e s c h a u e r ,  S k e n e  i Mi  
k i s z k a .

W  dyskusji szczegółowej zastanawiano się na 
tem posiedzeniu nad pozycyami odnoszącemi się 
do Istryi, Gorycyi, Gradyski i Dalm acji. Dalszy 
przebieg dyskusyi podaliśmy wczoraj w sprawo 
zdaniu z 38go posiedzenia Izby.

projektem statutu i przesłania takowych wydziałowi I kraju i mimo że z Polkami się ożenili, me nauczyli się 
najpóźniej z"1 końcem lutego. Nadzwyczajne walne po polsku, nie są zatem zdolni pełnić funkcyi, którą 
zgromadzenie To w. w celu uchwalenia przedłożonego I objęte jest prostowanie złej indykacyi, a zatem ko- 
statutu odbędzie się Id  marca. Następnie odczytał se-1 nieczność stosunku z gminami. Jeżeli więc urzędnicy 
kretarz prośbę Komitetu Wystawy etnograficznej od- nieznający języka krajowego delegowani są do po­
działu Czarnobnrskiego 'w Kołomyi o udzielenie za-|prawek elaboratów, z góry da się przewidzieć, że to

zachodni.
We wtorek dnia 27 stycznia: Ś. Jana Chryzo­

stoma b.

Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarte codziennie 
od godziny Uej do 4«j prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele i  6 centów, w dnie powszednie 30 cent.

— D. 24 stycznia pochmurno, wietrzno; termometr 
od — 6-0 doszedł do — 3 0 C. Dnia 25 piękna pogo.

działu Czarnoborskiego 'w Kołomyi o uazieieme za- 1  prawek oiauuraujw, z góry ua się |»i «>«»««*- , — — da; termometr od —O 4 spadł wieczorem n a -—8 4 C.
siłkn. Wystawa ta odbędzie się pod protekcyą hr. I tylko blichtr dla krótkowidzących. Kto zaś szczerze Barometr stoi wysoko; o godz. ?ej rano d. 26 stan 
Włodzimierza Dzieduszyckiego. Wydział Towarzystwa pragnie dobra i komu prawdziwie na sercu leży kwe- j eg0 był 155'9 rnillim., termometru — 11-4 O. Wiatr 
Tatrzańskiego wyznaczył na ten cel z funduszu, któ-|stya przyszłego opodatkowania — a w:ęc przedewszy- „„„bodni, 
rym może rozporządzać 50 złr., nadto uchwaliło przed- stkiem Delegaci do Rady państwa _ wimu stanowcz s 
łożyć walnemu Zgromadzeniu Tow. wniosek wzglę-1 upomnieć się o obsadzenie wszystkich 25 powiatów 
dem udzielenia zapomogi w kwocie 100 złr. Wreszcie zachodniej Galicyi Polakami, z których wielu zna- 
po przyjęciu do grona Tow. zgłaszających się człon- nych jest jako ludzi zdolnych, ukończonych t chm- 
ków, przychylono się do życzenia Dra Józefa Żulikow-1 ków i inżynierów, pełniących obecnie funkeyę mier- 
skiego, delegata Towarzystwa we Lwowie, aby ro-lniczych prowizorycznie, a jako młodzi, rutynowani 
czne wkładki Członków ijednanych przez tegoż de-1 przez dłuższy czas służby przy reambulaeyi pod kie- 
legata, ściągała nadal księgarnia Gubiynowicza i I równi et wen owych obcokrajowców, wywiążą się me- 
Schmidta, która wszelką ku temu okazała gotowość. I zawodnie lepiej ze swego zadania aniżeli_ przybysze.

— Jutro n a  wtorkowe przedstawienie ostatnia ko-1 — Otrzymujemy następujące doniesienie :
medya Sardou MUszcz unie na prowincyi (Lee Bour- Dnia 5 b. m. wbił Piotr Budziaszek z Liszek swej 
geois de Pontare). siostrze Reginie z Budziaszków Buldowej, przy kłó-

  Wczoraj nadszedł własnoręczny manuskrypt tni o miejsce do składania gnoju, grabie w głowę
kantaty Gounod’a która ma być wykonana w czasie tak, że z tejże mózg na wierzch wyszedł. Regina Bul 
loteryi fantowej w Sukiennicach. Dotrzymując przy- dowa została odwiezioną do szpitala w Krakowie 
rzeczenia zadedykował ją maestro wyraźnie ubogim gdzie zostaje bez nadziei życia; dziecko zaś jej, 14 
krakowskim i dał jej następujący tutuł: „La chariU* dni mające, umarło. Mimo, że wypadek zdarzył się 
quete pour Us pauvres de Crdcovio. Manuskrypt o kilkadziesiąt kroków od gmachu sądowego w Lisz- 
natyehmiast oddano do przepisania aby módz niezwło-1 kach, i mimo, że żandarmerya o tym wypadku na 
cznie przystąpić do generalnej próby. tychmiast doniesienie zrobiła, nie przy aresztowano do

— Apteka „pod koroną", która od najdawniejszych I tychczas Piotra Budziaszka, który z ogólaem zgorsze- 
czasów mieściła się w Rynku obok domu „pod Ba-|niem L’szek i okolicy, chodzi sobie najswobodniej,

przeniesioną została do domu właściciela I jak gdyby nic nie zaszło. Koło Liszek jest ludność

Teatr.
0! ci mężczyźni — komedya w czterech aktach Juliusza Ro. 

zen — przekład J. Amina.
Nieraz patrzymy na rycinę z jaskrawo ubarwio­

ną kompozycją, naszkicowaną grubo, wyraziście, 
ostro, ale przyjemną dla oka. Nie ma tam wyra­
finowanego artyzmu, ani delikatnego cieniowania, 
ani poczucia skromnych efektów a dostępnych 
tylko znawcom, lecz jest ona dostępną bez komen­
tarza dla wszystkich i przemawia do wszystkich 
zrozumiałym językiem. Wrażenie takiej ryciny io- 
bią na m s utwory niemieckie od pewnego czasu 
częściej ukazujące się na naszej scenie, i takio 
na nas wywarła komedya Rozena, który nale-
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charakterach, ani w układzie. Setki komedyj 
francuskich obrobiły znakomicie już ten sam te­
mat polowania na zięciów, a właśnie to ubiega- 
nie się dwóch matek za zięciami stanowi główne 
tło sztuki Rozena. Jakkolwiek sztuka cała napi- 
sana jest dowcipnie i lekko, a więc posiada 
przymioty, na których ciężkiej,  ̂sentencjonalnej, 
trochę pedantycznej komedyi niemieckiej , naj­
częściej zbywa, mimo to razi ona brakiem^ ogni­
wa, któryby wszystkie sceny harmonijnie i arty- 
stycznie połączył. Brak tej spójności osłabia bar­
dzo efekta, które mogłaby wywrzeć ta kome­
dya; nie można pochwycić głównego wątka, co 
chwila wyznacza się inna sytuacya nie łącząca 
się z poprzednią, a charaktery osób, będące za­
ledwie fotografiami, nie m ają wybitniejszej indy- 
widudności. Autor nie wysilił się wcale na utwo­
rzenie węzła sztuki, ani na obmyślenie postaci; 
starczyły mu znane, stare i użyte czynniki. Cała 
sztuka traktowaną j*st „in g ober H  'zschmtt-  

a n u r “
Jeżeli nie możemy chwalić ani pom ysłu, ani

W i e d e ń  25 stycznia. W czoraj doszło nas 
już tak późno sprawozdanie z wieczornego 37go 
posiedsmia Issby, że niepodobna już było zamie­
ścić je  w należytym porządku. Nie chcąc jednak 
cofać się w porządku sprawozdań wstecz, uzu­
pełniamy z niego na tem miejscu tok spraw 
w Izbie deputowanych, aby utrzymać ciągłość.

Naprzód tedy prezes Izby ogłosił rezultat wy­
boru do komisyi mającej zająć się projektem u 
stawy o uposażeniu katolickiego duszpasterstw a; 
wybrani są pp. Ryszard Clam-Martinitz, X. Pla- 
tzer, X. R u c z k a ,  X.  M a r t u s i e w i c z ,  X. 
Ozarkiewiez, S turm , K opp, D obler, Ign. Giova- 
nelli, Fuchs, X. Pflugl, Russ, Beer, Seliarsehmid, 
Gross, Granitach, P au e r , Jireezek, Praeheński, 
B a r t m a ń s k i ,  H ó p p e n ,  X. W ieser, X. F i­
scher.

Po załatwieniu niejakich formalności wstępnych 
Izba przystąpiła do obrad nad projektem ustawy 
o zaradzeniu nędzy.

Komisya budżetowa w sprawozdaniu swem 
stwierdza, że jest tu, jak  dowodzą zebrane rezul­
taty  dochodzeń, sprawa z nędzą, z nędzą w naj- 
rozleglejszem i najsmutniejszem tego wyrazu 
znaczeniu; że niektórym okolicom zagraża po- 
prostu klęska głodu, który tu i owdzie już się 
pojawił. Ponieważ oznaki tego oddawna, bo co 
najmniej od czasu żniw, były widoczne, k o m i -

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i ,  który wczoraj 
miał wracać’ z Wiednia/1 doniósł telegrafem, iż mu­
siał się jeszcze dłużej tam zatrzymać i nie oznaczył 
dnia przejazdu przez Kraków. Marszałek krajowy hr. 
Lndwik Wodzicki bawi także w Wiedniu i podobno 
dopiero we środę ztamtąd wyjedzie.

I — Prezydent Zyblikiewicz wyjechał dziś rano po 
spiesznym pociągiem do Wiednia. Tym samym po 
ciągiem przejeżdżał, udając się także do Wiednia, 
wiceprezydent Namiectnietwa p Filip Zaleski, który 
z powrotem zatrzyma się w Krakowie.

— Wczoraj z powodu słabości prof. Szujskiego 
drugi jego wykład „O epoce odrodzenia" raz już od­
łożony, (odczytał z manuskryptu w zastępstwie prof. 
Tarnowski. Treść pracy prof. Szujskiego umieścimy 
jutro. Publiczność nadzwyczaj licznie się zebrała. 
Dalszy ciąg odczytów prof. Szujskiego przełożony 
zostanie na koniec tych wielce zajmujących wykładów. 

Ilnni teraz prelegenci przemawiać będą, gdyż dotych­
czasowe odczyty prof. Szujskiego utorowały już im 
drogę i umożebniły tę zamianę ról.

— Wieczorek na dochód Towarzystwa 6. Salomei 
d. 19 b. m. przyniósł czystego dochodu, jak nam do­
noszą, złr. 917 c. 63.

— Pod koniec karnawał zaczyna się u nas nieco 
ożywiać. Wczoraj tańczono i dziś t*ńczyć;będą w pry­
watnych domach; w ciągu tygodnia również zapowie­
dziany jest wieczór tańcujący. Kulig przygotowuj® 
się a raczej walczy z różnemi przedwstępnemi trudno- 

I ściami.
— Wczorajsza maskarada sprowadziła do sali re­

dutowej nadzwyczaj liczną publiczność. Masek było 
kilkadziesiąt; po północy ukazało się na sali trzy­
dziestu żydów, którzy redutę bardzo ożywili

— Parę razy wspomnieliśmy jaż o balu lekarzy, 
który się w sali hotelu Saskiego odbędzie we środę. 
Na bal ten, mający cel zarazem dobroczynny i uży­
teczny, dochód bowiem z niego przeznaczony jest w 
połowie dla wdów i sierót po lekarzach, w połowie 
na bibliotekę medyczną, wybiera się jak słychać, 
wiele osób.

— Dnia 23 b. m. odbyło się posiedzenie Wydzia 
łu T o w a r z y s t w a  T a t r z a ń s k i e g o ,  na którem 
przewodniczący komisyi statutowi Dr. Alth przedło­
żył projekt zmiany statutu. Referent tejże komisyi p. 
M. Pawlikowski uzasadniał poczynione zmiany. Pro 
jekt przyjęto w całości i uchwalono takowy rozpo 
wszechnić drukiem. Dla miejscowych Członków To­
warzystwa hędzie się tenże znajdował w księgarni 
Gebethnera i Sp. począwszy od dnia 1 lutego; dele­
gaci Tow. będą proszeni do poczynienia uwag nad

ranami j piaomcoiuii^i  ̂ °L i •> o j A . <
jćj p. Trauczyńskiego, w Rynku obok domu p. Woj-1 nadzwyczaj pochoprą do bitek, które odbywają się 
czyńskiego. Wczoraj odbył się z wielką uroczystością | zwykle krwawo, bo b tniki zsraz sięgają do noiów. 
akt poświęcenia nowo urządzonego lokalu apteki. I Sąd właściwy powinienby podobne zajścia surowmj 

— Odbieramy następujące pismo: I karać. Wyznaczanie terminów do rozpraw po 2ch ab
W Czasie z d. 22 stycznia r. b. w dziale „Spra-|3ch miesiącach, gdy rany się wygoiły, chybia celu, 

wy szkolne" powiedziano, że na konferencyi okrę-lgdyż potem następuje łagodna kara 24 goczin lub 
gowej nauczycielskiej Zgromadzenie postanowiło do-1 najwięcej kilka dni aresztu, a jeszeze częściej strony 
prowadzić do skutku w jak najkrótszym, czasie wnio-1 się godzą i winny wychodzi bezkarnie, co tylko przy- 
sek dyrektora Góttlicha, założenia przy szkole żeńskiej I czynią się do rozzuchwalenia.
wydziałowej, kursu handlowego dla kobiet. Wobec — Stowarzyszenie głuchoniemych „Nadzieja we
tego postanowienia zdaje mi się, że nie od rzeczy bę-1 Lwowie ot zymalo od Namiestnictwa pozwolenie do 
dzie przypomnieć, że „kursa nauk handlowych dla I zbierania dobrowolnych datków w całym kraju do 
kobiet", od o ś m i u  lat, co roku bywają ogłaszane 1 końca r. 1880 na rzecz funduszu zapomogi d!a głu- 
w programie wykładów kobiecych w Muzeum techni- j choniemych niemogąeych znalt-żć zarobku lub niezdol- 
czno-przemysłowem krakowskiem, z tym dodatkiem, I nych do pracy.
że wykłady rozpoczną się wtedy tylko, gdy się zbie-l — Komedya Asnyka Przyjaciele Hio^a dru^o- 
rze przynajmniej dwanaście uczennic. Otóż dotąd ani Iwana niedawno w Bluszczu, przyjętą została do przed-
razu kurs nie mógł przyjść do skutku, bo w jednym I stawienia w teatrze warszawskim, 
tylko roku zgłosiło się 4 kandydatki, w inne 1, 2l — Wiadome są przygody tabakierek i pierścień5.
lub 3, w bieżącym zaś roku ani jednej, a jednakże brylant0wyCh , które cesarz Mikołaj rozdawał przyj — j-* —  “ ““— rAwi  wielo
1 w każdej chwili wykłady te mogą się rozpocząć, luźnej sposobności. Malały one zwykle w drodze a j charakterów, to przyznać trzeb ^ •
[jeśli wyżej wzmiankowany warunek będzie dopeł-jbrylanty zamieniały się w brylanciki. Coś podobnego|^® z“osel w ukladan1^ ., . J l  :
1 niony. Przedmiotami wykładowemi są : Rachunkowość j zaszi0 teraz w Konstantynopolu. Sułtan darował po- j Niektóre rzeczy są rz y &a
kupiecka, prowadzenie ksiąg handlowych pojedyńcze] 8iow; w}ogkiemu hr. Corti pięknego araba. Zaledwie J s ż ą  wzbudzić śmiech i szcz rą  ̂ \
i podwójne wraz z nauką o wekslach i korespon-1 g0 j ednak wprowadzono do stajni posła, zachorował. | 81§ ez J 7  dobra era
deneya handlowa polska i niemiecka, a w razie po-1 Wezwany konował zdumiał się, ujrzawszy dar s u ł - 1cznie publiczność ,  zw ,  , , f w A P  Piprwszeń-
trzeby może być dodane towaroznawstwo, jeografia tański, była to bowiem licha szkapa, nie warta z^a-jartystów , bardzo ozywiła^ ten .
handlowa i inne zawodowe przedmioty, jeśli się znajdą J n ; e m  konowałaj 10 funtów tureckich, tak zbiedniał i |$ w o  w tym względzie y ę p. J •
zwolenniczki, do nabycia szerszych wiadomości w tym J wyaędzniał rumak w drodze ze stajni Sułtana do st\jni I czowi, który wybornym i p y 7
kierunku. Kurs trwać będzie przez sześć miesięcy, posłl Zapytał wprawdzio hr. Corti, czy on, czy też zachwycał nas najistotniej lam
ma się rozumieć dłużej, jeśli program będzie rozsze- j Sułtan został oszukany, ale sprawa ta nie narazi sto-1 oddali z wybornym urn , ją  ^ roia„h
rzony. Do wykładów zaproszeni są i przyjęli zobo-Lunków przyjażni między Turcyą a Włochami. I żaości siarzy, tak łatwej w pcdobnych^rolach, 
wiązania prawie wszyscy ciż sami profesorowie, którzy I — Aleksander Schossa, który w kościele Halton|Gow-1 Podaokimy g‘| . P  „ , , j ’• kol wiek
przez lat siedem wykładali w Muzeum na kursach den w Londynie strzelał do X. Bakanowi za, stawał we wszystkie tfek ta  j c e n i c n e ,  aczko,™ *
handlowych męskich. Tak więc na każde zawołanie, j czwartek przed trybunałem. Obrońca jego przyrzekł, |  *<łaje nam się, iż r_ ' % Frania bvła
bez wszelkiego kłopotu, ze wszelkiemi zasobami nau-J że przy ostatecznej rozprawie dowiedzie, iż obiato-1 Wojnowski. j .  a , „ J t v w 'i e i  miiaierrur eićhe
kowemi i doświadczonymi i zawód wymi prelegen- L J y fest obłąkanym i podobnej rzeczy dopuścił się P-St  ?c^owlczf  al® \  ^ z T n e łn e ^ lo k t-
tami gotowe są kursa handlowe dla kobiet, idzie tylko 1 w Ameryce. Inspektor policyi, który o b ż a l o w a - 1 “ ówienie, po 7 i J  “ » nowtarzać dw» 
o to, aby szanowni członkowie Zgromadzenia nau-lneg0 przesłuchiwał natychmiast po spełnionym czy-Hną 7 CJ§> m i tvle szczeliwyćh
czycielskiego obmyślili stały fundusz Da opłatę nauki I nje twierdzi, że Schossa nie był pijany, ale okazy-1 razJ  ^ , 8ame iak n Stachowiezó-
przynajmniej dwunastu stypendystek, która nawiasem wa dziwne’ roztargnienie. Protokół odczytano m u  warunków u a clobią artystkę, jak  p Btachuwicrt
mówiąc, bardzo jest niewielką, gdyż bez tej m a te -L  tłómaczeniu włoskiem. W jego pomieszkaniu żń^- wna, ten
ryalnej pomocy, rozpoczęciu kursów zagraża tenże I jez;ono 3 0  patronów. Zdaje się, że S hossk nie jtSstl pani u J wdzięk P  Mirowi cz z°e swo- 
sam los, jaki spotkał kursa handlowe męskie przed NiemCem ani też Szwajcarem lecz Włochem. i J S  K lra lin y  Pani
dwoma’jeszcze laty istniejące przy Muzeum techni- _  Zmariy niedawno dziwak, lord Portland, po- bodą [ z n u f  M n v fS  , ł o i S  n o w 7 d o 3
czno-przemyslowem krakowskiem, a które pomimo I aja(jał olbrzymi rzeczywiście majątek. Dobra jego I 'aws a U  ^ sio właściwego chara-
dodatnich rezultatów zmuszony byłem zamknąć poi w Avshire przynosiły mu rocznego dochodu 1,200,0001 WJ fawnej gry p Jv § każd™
siedmiu latach istnienia, nie mając żadnego mate- marek, dobra w Welbeck 1,100,000, kopalnie tamże ktereni osoby^ którą praedstowirf*.
ryalnego poparcia ze strony ogółu, a nie mogąc już 1200,000, dobra w Northumberland 240,000, w Caith-j a c*e ^ 7  ? J4- Cieślińska P  Sobie-
dalej prowadzić zakładu whsnemi funduszami. L S8’ 160,000, a domy w Londynie 2 m i l i o n y  m a r e k  rolkach pp. K l a t k o  w s k a i  Oieślmaka P . »ob,

A Jryan Baranimir r a n „ .  k .d io  „  p .p i.r.eh  l.rd  „“ «■*» ‘S r .  “D /  p ,» 7 te m  ^
dyr. Muz. techn. przem. krak. 20,000,000, marek, a na bieżącym rachunku u swego “ b f̂  gię słusznit

— Donoszą nam, że w d. 23 b. m. zakończyła I bankiera 2,200,000 marek. I t t
życie przeżywszy lat 72 w majątku swoim Dębo wie W | a d o m „ ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna ^  y‘ m kia bardi0 dobrze odegrali pp
w Przemyskim Tekla z Prus Wiszmowskich Brod-1 przytrzymała: Wiktoryę Kornatową za stręczeme do U  , owski baw arski i Arwin. Po raz pierwsi 
czakowa, wdowa po znanym obywatelu | nierządu; Jędrzeja Wojtowicza za kradzież kosza j wvata!-} ' Śliwiński, który podobno gry w

—- Odbieramy następującą korespondencyę:
Czy ministerstwo finansów rzeczywiście przy

nierządu; Jędrzeja Wojtowicza za kradzież kosza i j Śliwiński, który podobno gryw
’ Plecne?°i Waleryę Olszewską za kradzież bielizny! Qdegsie zaa6 w nj m rutynę i pojęeie,

Czy ministerstwo finansów rzeczywiście przy obsa-1 glużbie; Szymona Zwolińskiego 1 Jana Kajdara za ,ak >d wiole cowad nad głosem, 
dzaniu posad mierniczych tylko krajowców mianować, kradzież łyżeczki srebrnej; Józefa Skrzyńskiego i V  ™ 7 ?ł DMepełaf0;1T w 80bote i wczoraj.
obcokrajowców zaś odwołać zamyśla, na to posłużyIJana kozika za kradzież węgli; Hannę Kanarieu-j } v ■' J ______ ____  ____
imienny spis mianowanych mierniczych dla zachodniej I VOgei; poszukiwaną przez sąd w Tarnowie za zbro- 
Galicyi, uwidoczniający każdego narodowość: Idnie kradzieży; Kazimierza Mazura za kradzież rhle

Ligaszewski Jędrzej, Szumski Jan, Englert Jan, R o - L ; ‘ Katarzynę Zającową za kradzież chustek; Fran- 
mański Wiktor, Bader Wawrzyniec, Stebnicki Józef, I ciszka Szerbata za* kradzież balii z podworca przy 
Rzegociński Ludwik i Ousratto Antoni. Są to Polacy, I ujicy Kanonnej ; Małgorzatę Juszczykową za kradzież

. p f M m y ś

lub władający językiem polskim. Sokoli Josef (Nie­
miec), Ochm Josef (Niemiec) przysłany dnia 1 maja 
1879 r. a przedtem był w Bernie, Baudisch Franz 
(Czech), Lang Josef (Czech), Wagner Anton (Niemiec), 
Czulik Josef (Czech), Wcislak Johann (Niemiec), przy­
słany dnia 1 stycznia 1880, a przedtem był w Wę­
grzech. Wymienieni tu obcokrajowi, oprócz dwóch 
świeżo tu przysłanych, dłuższy czas zostawali w Gali­
cyi, i mimo kilku, a nawet kilkunastu lat pobytu w tym

— - — -•>>    . , \  , -, , . , , i W i e d e ń  24go stycznia. (A7, fr . Prt.sse\ Uspo-
w służbie 1 za podejrzane posiadanie dwóch chustek 18obionie nil giełdaah zbożowych s ł a b n i e ,  skutkiem 
do nosa znaczonych literą „L 1 srebrnej łyżeczki|w|adomości nadchodzących z Ameryki, że tam 
od kawy; za pijaństwo 7 osób. ł p 0rta<3h wzrastają, zasoby zboża, a zachodni®

T E A T K .  We wtorek d. 27go stycznia: Korne-Skrajom Europy mało już potrzeba dowozu, ażeby 
dya w 5 aktach z francuskiego Wiktoryna Sardon: 1 pokryć deficyt tegorocznego żniwa. Za 100 kiD 
Mieszczanie na prówincyi (Les burgeo:s de Pont-1 pszenicy z odstawą na wiosnę płacono jedna* 
A rcy ).— Początek o gfiss. 7ej. I w  Wiedniu 14-35, za 100 kilo żyta gotowego p»>'

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół |  cono 9 80 aż do 10‘35, z a  100 kilo jęczmienia g«

rzy nowego kierunku, który w epoce naszej w braku 
potężnej twórczości, wydobędzie dla świata nowe 
ideały z dawnych źródeł. Badanie „Komedyi Bo­
skiej" jest już dziś prawie naukową pracą, gdy 
przychodzi wertować komentarze podające klucze 
do zrozumienia wielkiego poety pod względem 
historycznym, politycznym, religijnym. Podobnie 
historya sztuki stała się umiejętnością, a tak się 
rozwija i bogaci, że wymaga specjalistów, że two 
rzy erudytów. Pod piórem p. Klaczki odradza się 
cała świeżość natchnień i choć praca jego zale­
dwie kilkanaście obejmuje kart w dyalogową uję­
tych formę, streszcza o la ostatnie rezultata badań, 
dorzucając wiele nowych genialnych spostrzeżeń 
i porywa za sobą w świat wielkich myśli, wyso­
kich ideałów, wielkich ducha rewolucji.

Areopag naszych znawców, choć pochopny do 
dyskusyj, choć znalazł się w świeeie sobie zna­
nym, słuchał wśród uroczystego milczenia. Cza 
sem tylko wyrywał Bię nie okrzyk lecz ten szept 
zachwytu, który niechce przerywać snującego się 
obrazu. Gdy czytający doszedł do końca — jeszcze 
trwało chwilę milczenie. Niebędziemy streszczać 
zdań, jakie się następnie objawiły. Form a dyalo- 
gowa otwierała do tego szerokie pole, bo jedni 
Btawali bezwzględnie na stanowisku Komandora, 
inni przechylali się raczej do uwag markiza lub 
zastrzeżeń Dom Filipa, nie było tylko nikogo, 
ktaby był podzielał retorykę akademika francu­
skiego, przypominającą konweneyonalny styl p. 
Caro, a wyrażono tylko żal, że Polak w pożyczo­
nym od Cherbulieza pseudonimie Solskiego dość

niepoczesną^odgrywał rolę|w |salonie hrabiny Al­
biny.?

Ostatnim wnioskiem dyskusyi była 
pierwsza pogadanka florentyńska nie jest 

ostatnią, przeważnie ona bowiem odnosi się 
do Michała Anioła a Dante tylko dla porówna­
nia zdaje się być wprowadzonym. P . Klaczko od 
dawnych lat oddaje się studyom Danta i często 
zwykł u niego pożyczać cytacyi. W ątpić przeto 
nie można, że jeszcze spotkamy się z tem samem 
gronem i powrócimy do owej tragedyi dantej­
skiej zbudowanej jak  świątynie gotyckie o trzech 
nawach łączących się w jedno niebotyczne sk le­
pienie.

Z tych Bfer do czegóż przejść można bez sko­
ku na dół. Czy do „Spraw domowych" do tej po­
lem iki, która na historyczną jest zawczesna, na 
polityczną spóźniona; a ma tę ujemną stronę, że wy­
taczając spory pomiędzy zbliżonymi kierunkami 
zapomina o kierunkach diametralnie przeciwnyeh 
przypominając błędy stronnictw konserwatyw­
nych, białych, szarych, mglistych, zapomina 
czerwonych i spiskowcach. Korzystają z tego ci, 
którzy nigdy nie powiedzą, źe Epigonów nie bę­
dzie i tę chwilę właśnie wewnętrznego sporu o 
„Sprawy domowe" obiera pustelnik z Rappers wyli. 
prawdziwy Nestor konspiracji, aby drukować 
w Gazecie Narodowej swÓj pamflet ujęty w formę 
wyroku o zdradę ojczyzny p. t. Serwilizm i Ser- 
wiliśei. Jest to akt oskarżenia na znanych oparty 
komunałach i rzucona wielka klątwa narodowa,

ale jej sens taki) baczność panowie, bo my czu­
wamy!

Niepostrzeżenie minęła tymczasem w Krakowie 
okazya do wielkiej damonstracyi. W  ciszy złożo­
no do urny szczątki jednego z naszych monar 
chów i ustawiono nowy pomnik u  0 0 .  Francisz­
kanów dla Bolesława Wstydliwego.

Ostatni pożar Krakowa w r. 1850 zniszczył 
wśród wielu pomników nagrobek tego księcia. 
Początek do składek na nowy pomnik dała W iel­
kopolska za sprawą piani Stanisławy z Libeltów 
Łepkowskiej w r, 1 8 5 9 . Było to jakby uzupeł­
nienie zasług męża, którego niezmordowanym sta­
raniom zawdzięczamy urządzenie grobów na W a­
welu.

Składka z Wielkopolski wpłynęła do Towarzy­
stwa naukowego i w Krakowie do niej się przy­
łożono. Po Towarzystwie Akademia objęła i ten 
obowiązek w spuściźnie. P ły ta nagrobna staraniem 
przeto Akademii ze składek powstała publicznych 
Komisya dla historyi sztuki głównie się tam  zaj 
mowała. Rysunku dokonał uczeń szkoły sztuk 
pięknych p! Herncisz pod kierownictwem pp 
Łuszozkiewieza, Piekosińskiego i Sokołowskiego, 
wizerunek księcia wzięty z jego pieczęci. W yko­
nanie powierzone zostało pracowni p. Stehlika, 
która jak  zawsze wzorowo z tego zadania się 
wywiązała. Użyto do tego wapiehia w którym 
nie m ałą przedstawiało trudność czyste wykucie 
konturów.

Na zakończenie, choć krótko wzmianka pośmier 
tna o mężu wielkiej nauki i wysokiej świątobli

wości, obcego rodem ale zespolonego z przeszło­
ścią narodu.

W  klasztorze 0 0 .  Jezuitów na W esołej zakoń­
czył długi żywot sędziwy, pracą, wiekiem i ka- 
eetwem pochylony zakonnik X. Jan  Brown. By! 

on synem lekarza przybocznego Carowej Pawio­
wej z rodu Aanglika i matki włoszki. Urodni! 
się w końcu przeszłego wieku na okręcie jakby 
aa znak, że niemiał mieć ojczyzny, a j'ednak miał 
przylgnąć całem seroem kiedyś do ziemi gościn­
nej poskiei. Wychowany w konwikcie 0 0 .  Jezu­
itów w Petersburgu wśród synów arystokracyi 
rosyjskiej, wstąpił do zakonu. Gdy konwikt pe­
tersburski po kilku wypadkach konwersyi uczniów 
na katolicyzm został zamknięty % rozkazu Alexan­
dra I. — X. Brown przeniesionym został do jedne­
go z klasztorów na Białej R uń. Po wygnaniu Jezuitów 
z Rosyi wraz z innymi dostał się do Galicyi. W ielka 
nauka, jak ą  się odznaczał powoływała go do różnych 
godności w zakonie — bywał tu  prowincjałem, 
jeździł na jeneralne konsystorze do Rzymu, i 
był długie lata rektorem w konwikcie tarnopol­
skim. Z pod jego ręki nie jeden znakomity wy­
szedł obywatel, a wiadomo, że Tarnopol szczycić 
się może takimi uczniami jak  W acław Zaleski, 
Agenor Gołuehowski, W incenty Pol i Maurycy 
Dzieduszycki.

X. Brown wielki miłośnik historyi, o ile tylko 
życie zakonne i zawód nauczycielski na to doz­
walał, o ile zostawiało czasu inne prace naukowe 
w zakonie mu przydzielane, oddawał się badaniu 

(dziejów polskich. E rudycja jego na tem polu

była tak powszechnie znaną, że gdy się ukaialj 
dwa znakomito dzieła „Piotr Skarga i wiek j®S®
i „Zbigniew Oleśnicki" pod pseudonimem Rychntf' 
kiego — niechętni dla dążności autora chcą
dzieła te podać w podejrzenie, twierdzili » 
desą  samodzielną pracą ś p. Maurycego D«e' 
duszyekit go, przypisy wali ich natchnienie O. brC 
wnowi. mówiąc: to fabrykat jezuicki. ,

Była to tendencyjna baśń. Wytrawny sąd f  
storyczny i szeroka wiedza ś. p. Maurycego 
duszyckiego zyskała sobie następnie powszsehji 
uznanie, ale to jest prawdą, że X. Brown p o ki 
rował młody umysł swego ucznia na tory bad 
historycznych, że Dzieduszycki do śmierci wjB' 
ko sobie cenił jego zdanie i poddawał się niei" 
jego sądom. Zakon 0 0 .  Jezuitów ma dziś <Wie, 
aego pracownika na polu historyi, autora ksią^ 
„Czy Jezuici zgubili P J sk ę "  — nie wątph*' 
też sędziwy Zakonnik niebył bez wpływu na tes 
młodego pracownika.

Ostatfia lata życia spędził O. Brown w Kt’4® 
wie, ale oddzielony od ludzi kalectwem głuch'W 
zamknął się w modlitwie i książkach. Pisał 
jeszcze i uzupełniał swoje roboty na parę ( 
przed zgonem. Przeżyli go dwaj towarzys*®. 
Białej Rusi. Zasługi zmarłego uczcił X. bis®j 
krakowski przewodnicząc konduktowi pogr 
bowemu.



towogo 10-15, za 
wiosnę 7‘85 do 8 złr,

100 kilo owsa z odstawą na zawieszenie w urzędzie jednego adjunkta
zwawszr to naruszeniem prawa zbierania się pry- 

i - - Minister odparł, źe pomienione zebrania

W i e d e ń  25 stycznia.
N a S to w M ® . Na Haszem targowisku tendencya

znów polepszyła się cokolwiek; not. 3 6 - - 3 6  25 złr. 
Y « * * l  24 stycznia! 33 5 0 -3 4  b0 A r . - ^ r o c U m  
24 stycznia: w miejscu 59 50 mrk ofiar0*- “  
styczeń 69 50 mrk. ofiarow. — S f u »*>«*»? 24go 
stycznia: w miejscu 59'— mik., na stycz. luty 58 50
S ,  » ™ » S «0 2 0 . -
w miejscu 60-40 mrk., na s t y c z e ń  60 30 mrk. na 
kwiecień-maj 6120 mrk., “a maj czerw. 61 4 0  mrk 
P a  r y t ,  24go stycznia: oatenm iesiąo71 , / >

luty 69-25 frnk., na marzec-kwiecień 68 75 frak.,

"*».«S T w i H U i - M
„  .  -  '< r y « >t , 2 4 , 0 - * »
S . \ J l 10-------------------------------S t * « . '  - S O
kilo 7 30 mrk. — H a m b a r g, 24go stycznia : w miej 
bco 7 10 mrk., na styczeń 7 10  mrk., na luty-marzec 
7 25 mrk.— A n t w e r p i a ,  24go stycznia: sa 100 kilo 
18-50 — fck— N o w y  Jo r k ,  24go stycznia: za galonę 

kilo) 7 ’/a ct. pap., w F i l a d e l f i i  7 '/t  ct. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
% d 23go stycznia. -  W i e d e ń :  pszenica 13-25 do 
1 4 -— złr.; tyto od 1030 do 10-60 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 35-75 do 36 25 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-50 do 14-55 złr. ; rzepak (styczeń-luty) od 13 50
j 0 __.__ złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń
maj.) 228 50; żyto —' ;  — S z c z e c i n :  pszenica
 •— ztr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :
mąki 159 kilogr. 68 50 ztr.; Olej rzepakowy 79-50 
złr.; Spirytus — słr. — W r o c ł a w :
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —•— 
rytus —•— złr.; kuknrudza — 1— złr. - 

Pszenica —"— złr.

Pszenica 
złr ; spi- 
-  K o l o ­

n i a :

Koszta transportu za 100 kilo zboża 
z Krakowa do Wiećbra 1 złr. 3 cent., 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, 
Krakowa 96 cent.

wynoszą 
Krakowa 

ze Lwowa do

P e s x t  24 atycznia. ( Targ zboiowy).
Dowóz pszenicy rnie wielki. Chęć kupna dobra, 

ceny stałe, płacono o 5-10 kil. wyżej. Obr t około 
8,000. Żyto i jęczmień wzmocniły się w cenie, tak- 
samo owies. Kukurydzę płacono drożej. Płacono za 
pszenicę na 75 kilogr. po 13'60—13"70 na 78 kil 
po 14-20—14-30. Żyto na 70—72 kil. po 9-80 
do 10.— Jęczmień na 52 -6 3  kil. od 8’15—10 75 
Owies na 36—45 kil gr. po 7-45—7*70. Kukurudza 
po 6-65 — 7-76. Proso po 7-85—8-10. Olej po 31 do 
31V2- Spirytus po 34*50— 35-50.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Depesze telegraficzne.

na

Tary i  23 styeznia. Journal officiel ogłosi 
jutro następujące zmiany osób w ministerstwie 
spraw zagranieznycb: D e s p r e z  posłem przy 
W atykanie: dyrektorowie M e u r a n d i F o u g ó r e  
poddyrektor archiwum V i e n n n t  i szef kancela- 
ryi J u h r  otrzymują dymisyę; H e r b e t t e  zostaj- 
dyrektorem wydziału spraw osobistych, B o u r e  
posłem w Pekinie na miejsce przeniesionego n 
pensyę posła wice-hr. M o n t m o r a n d a ;  następ 
nie pełnomocnik w Tunisie R o u s t a n  i konsu 
w Skutaryi C o l o n n a ,  mianowani pełnomocny­
mi ministrami. Nadto Jow nal officid ogłosi na­
stępujące nominaeye: C o u r o e 1 dyrektorem spraw 
polityczńycb, J a e g e r s c h m i d t  dyrektorem spraw 
konsularnych, G t u e r o u l t  dyrektorem archiwów, 
Mo n y  i C o u t o u l y  poddyrektorami spraw po 
litycznych.

P aryż 24 stycznia. Organizacya ministerstwa 
spraw zagranicznych ma na celu wprowadzić 
jedność działania. Utworzenie wielkiej partyi re­
publikańskiej w Izbie zapewne nie powiedzie się 
natomiast zaś grupy konserwatywne w senacie 
zjednoczyły się. Rząd domagać się będzie zedo- 
zyć uczynienia od Porty, gdyż w Aleksandrecie 
żołnierze tureccy strzelali na majtków francuskich 
a kilku zabili i ranili.

P aryż 24 stycznia. Pierwszo przyjęcie u pre 
zesa ministrów F r e y c i n e t a  wypadło świetnie 
Całe ciało dyplomatyczne było obecne. Winszo­
wano kilkakrotnie ministrowi z powodu zmian 
w wewnętrznem urządzeniu ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Paryż 24 stycznia. J a n v i e r  (bonapartysta) 
interpelował w Izbie ministra spraw wewnętrznych

budżetu

miahTeeehę zgromadzenia wyborczego i poehwi 
a oddalenie adjunkta przez prefekta departamen­

tu Eure. Na wniosek ministra Izba uchwaliła pro 
ste przejśoie do porządku dziennego 262 głosami 
przeciw 130.

Cannes 24 stycznia. Księżna Edynburska od 
echaładziś, Cesarzowa Rosyjska odjeżdża ztąd *e

wtorek. ,
Rzym 24 styeznia. Ministeryum przewiduj ą<* 

dzisiejszą uchwałę senatu, pestanowiło zamknąć 
sesyę. Nowa sesya ma być otwartą mową tronową

2 lutego. , .
Rzym 24 styeznia. Dziś w senaeie przyjęto 

25 głossmi przeciw 83 wniosek bióra centralne 
go, odraczający zniesienie podatku od miewa. 
r ’rzęch członków wstrzymało się od głosowania.
’ [inisteryum oświadczyło w toku rozpraw,^ źe za­
wieszenie pomienionćj ustawy uważa za jej odrzu- 
eeeenie; poczem sprawozdawca S a r a c c o rzekł, 
ż hióro centralne nie uważa odroczenia ustawy za 
ój odrzucenie i dodał, że od rządu zależeć bę- 
zie skrócić czas odwłoki, po upływie której Se­

nat na nowo weźmie ustawę pod rozbiór.
Rzym  25 styeznia. W  skutku wczorajszego 

głosowania w senacie rada ministrów postanowiła 
wczoraj wieczór przedstawić królowi wniosek 
zamknięcia sesvi parlamentu.

Londyn 23 styeznia. Według doniesień pe­
tersburskich do Daily News minister wojny Mi- 
u t y n  naganił plan jenerała K a u f m a n n a ,  aby 
irzedsiębrać wyprawę na M er w dwoma kolumna­
mi, każda po 25,000 ludzi, a to od Samarkandu 
i od morza Kaspijskiego. Milutyn radził Carowi, 
aby wysłać wyprawę tylko od morza Kaspijskie­
go! Korespondent wnosi jednak, opierając się na 
tern co już się zdarzało, że Kaufmann zrobi swoje 
jeśli pozostanie przy władzy w Turkiestanie. 
Ucieczka Abder Ramana zaraz po przybyciu 
Kaufmanna do Taszkónda, przemawia za tem o- 
statniem zdaniem.

Londyn 23 stycznia. D. 7 lutego otwartą 
będzie regularna żegluga raz na dwa tygodnie 
z Aust alią. Okręty wychodzą z Plymouth.

TiOndyń 24 stycznia. Bióro Reutera donosi 
z T e h e r a n u  pod dniom dzisiejszym: Według do­
niesień z C z y k i s l a r u  niema tam w okolicy 
Turkomanów. Związki między Czykislarem a cza­
tami rosyjskiemi, stojącemi w niejakiej odległo 
śei na wschód, są zupełnie utrzymywane; związek 
telegraficzny między Czykislarem a Teheranem 
jest ciągle utrzymany od założenia drutów z Czy- 
kislarn do Ast rab idu. Od października 1879 nie 
zaszedł wypadek umyślnego przecinania linii te 
iegraficznej przez Turkomanow. . . .

L o n d y n  24 stycznia. Na obecnej radzie mi 
nistrów oprócz Salisburego i Mannersa znajdował 
się wszyscy ministrowie.

L o n d y n  24 stycznia. lim es nie widzi w wnm 
sku militarnym rządu niemieckiego bezpośrednie 
groźby albo niebezpieczeństwa, ale wyznaje słusz­
ność pobudek i obaw za jego wniesieniem, Aa 
równo potężne, lubo teraz uśpione prąfiy we Fran 
cyi, jak różnica wybitna interesów Niemiec i Ro 
8yi mogłyby sprowadzić wojnę Najsmutniejszą 
stroną jest przerażający stan zbrojnego pokoju, 
w jakim Europa z dnia na dzień żyje. Anglia 
musi w takim razie trzymać się zdała od wszel­
kich niepotrzebnych przymierzy aby w potrzebie, 
gdy nadejdzie chwila krytyczna, módz należyty 
położyć nacisk. W  Europie są teraz wielkie kwe 
stye w grze, Anglii więc przypaść może dobro 
czynna rola pojednawcza. Na tô  potrzeba, aby 
Anglia była silną i miała pokój. Daily News 
powstaje na militaryzm, którego pobudką jest 
tylko żądza sławy, a nawet dzisiejszy rząd an­
gielski nie jest od niej wolny. Powody zbrojenia 
się Niemiec są śmieszne ; nie potrzeba aby Niemcy 
zubożały dla zubożenia Franeyi. Tylko marzyciele 
mogą przypuszczać, że Anglia pójdzie za tym 
przykładem. Dai'y Telegraph widzi w wniosku o 
powiększenie siły zbrojnej Niemiec odpowiedź na 
zgromadzenie wojsk rosyjskich u zachodnich gra­
nic i uważa go z tego powodu za usprawiedliwio 
ny. Anglia musi także wzmocnić swoje siły naro 
dowe i powiększyć je, zamiast ulegać oderwanej 
idei oszczędności, jeżeli pragnie zapewnić sobie 
głos w radzie Europy i w kierownictwie narodów, 
Standard jeszcze nie objawił zdania swego.

Petersburg- 24 stycznia. Według doniesień 
z C a n n e s  jest nadzieja, że Cesarzowa rosyjska 
będzie mogła wybrać się wkrótce w podróż z po­
wrotem do kraju, lubo z wolna odbywać się ona 
będzie z wszelką przezornością i wyznaczeniem 
naprzód stacyj dla wypoczynku. Cesarzowa miesz 
kac będzie w Petersburgu.

Mowy Jork  23 stycznia. Z kraju Ma i n  
donoszą, że fuzyoniści postanowili utrzymać or- 
ganizacyę swoją. Kraj będzie miał przeto dwoja­

ki rząd Ciało prawodawcze republikańskie zo­
staje ciągle pod opieką siły zbrojnej. Ciała pra- 
wdaweże w krajach Luiziana i Mississippi wybra­
ły senatorami kandydatów demokratycznych jene­
rała Gi bs o . ua  i jenerała Ge o r g e ,

Mowy J  »rk 2 4 stycznia. Donoszą z Augn-  
t y  s dnia dzisiejszego, że fuzyoniści w kraju 
I a i n e  złożyli oświadczenie najwyższemu try­

bunałowi, presząo o ponowne zbadanie i orzeczenie, 
któreby wykazało nielegalność ciała prawodaw­
czego fuzyonistów. Naczelnik skarbu fuzyonista 
usiał otrzymać znaczne pieniądze należące do 
skarbu kraju Maine i część ich wypłacił człon­

om fuzyoriistowskiego ciała prawodawczego. Bur­
mistrz Augusty zawiadomił republikańskiego gu­
bernatora D a v i e s  a, że obawia się, aby fuzyo­
niści nie owładnęli przemocą budynku ciała pra­
wodawczego. Z tego powodu powołał Davies pod 
broń całą milieyę, którój jest pewnym. Dwie kom-

i w • x * Ł ~ /. V nd ww n Ir nwauro/1 n itracv

plomacyi. Journal officiel miał już ogłosić pier-1 \% l e d e f t  26 stycznia. W  I ^ ie  deputowanych
isze  dymisye dotychczasowych urzędników w mi J wniósł F  u X powszechną, równą 
nisterstwie spraw zagranicznych, a mianowicieIdukoyę wojak, któraby me naruszała wzajem g 
dyrektorów biór. J<st to dopiero początek, z ko-i stosunku potęgi państwa. Projekt uatawy w g ę- 
lei przyjdzie do zmiany posłów za granicą i ca- j  dem b u d o w y  kolei Arlbergskiej przekazany zo
łego składu poselstw. Nie tyle stanowić będzie wydziałowi dla kolei żelaznych. ® .
o wyborze osób ich zdolność, jak raczej, czy są n i t s  c h a  w z g l ę d o m  zamiany bez
republikanami czystej krwi. Wybór nie byłby też odesłany został d oWy działu P0^ 0^ ; 0  J.

S I  po a X “ V.br w 3 ST .& .

vnek prawodawczy a jeśli potrzeba nakaże, zgło-j przeto rząd zamknie sesyę, naśle do senatu wiel . ^ “ 7 " U T ” , M ^sare^o  wzgle
r s  e do prezydenta Unii. Słychać, żo fuzyoni- ką liczbę zwolenników swoich i na następnej se- prezes ministrów zbija wmos*  M o M a M .,0 ^ ^  

śai skrycie urządzają swoją milieyę, Davies nie L y i zechce wnieść po raz drugi tę ustawę. Zya- ldem ankiety parlamontar j ty ą ^  |  ^  -e 
dowierza części wojsk rządowych, -  Poseł Stanów żywszy jednak wielką większość w ^senacie prze- j burdy u l i c zn e j i  daje urzędowe 
Zjednoczonych w Peru zażądał instrukcyj wzglę- ciw zi * ‘ ’ ‘r "
dem uznania P  i e r ol i jako dyktatora Peruwii. chyba

zać parlament i uczyc na — m ” " ni  odro-
bory'wybieralnych senatorów, rzecz trochę ryzy- mstra w jego wykładzie. T i s z a  ^
kowna leżenie rozpraw, ale sprzeciwia się wydrukowaniu

Piszą nam z Wiednia: I r .  • • t fnrałilln nie może {dokumentów i oświadcza, że rohi z tego kwestyę
Sprawa „„„pełnieni. paW netalie p o d p iła  je- „ f ^ k S j Ł t a  do teki s p ra i  zagranicznyob, U a b i n e t o w , l a b .  uchwala odrowenie, aodrau- 

azcae daleko, bo hr. Tarffe cacka, aż arę utwo- - j j ' l S “ K k/ V £ ' ToPr .n .  w y k p ił wydrukowani. 146 gloaam. przeorw 115.
r*y niemieckie stronnictwo rządowe. Zdaje binetu dla objęcia posady prezesa Izby Powołał Ca- P a r y ż  25 stycznia. La Paix donosi, ż<

w błędnem k o le , | na ministra spraw zagranicznych wiceprezesa J mirał D n p e r r e ,  który w grudniu odpłynął z i  u
t r  1 .  CB1 aIa «1/1 nianiołWla}' fnV 1 I 1/snn m oi o J ry anVlQ. lnfltfllkftV ft T!2 ikftZU'i&CG RIR Zft

się, tym sposobera jest on  ̂ novas na m inistrabpraw za-łęLłtuioieiiiy«u wxvv/ î.v/«vw«. lllliaiL j  »» o * —r  ̂ .
bo stronnictwo rządowe niemmckm ut.worzyć ®^ genatu Manuela Silyelę, ale ten nieprzyjął teki, przeto I ionu, wziął z sobą instrukeye nakazujące mu za- 
może dopiero, gdy stanie silne mimstenum umiar- L n0Yag tymeza80wo będzie dalej także ministrem j ąć T o n k i n  (między Kochmchmą a Indyami). 
kowane, około którego to stronnictwo będzm mo- i zaKraniczny ah. Do pojednania z opozycyą I Minister marynarki zażąda na najbliższej ses ji
gło się ugrupować. Hr. Mieroszewski złozył V  przychodzi, ale też opozycyą liczy tylko 661kredytu 10 milionów franków na koszta tej oku- 
b. m. mandat do Rady Państwa, a 27 t. m. wy- ^  ^  / / sob% 240 głosów. paCyi.
jeżdżą do Serajewa na posadę bezjnatnego radcy I obwinia w liście z Madrytu z d. 2 0b .m .J P e t e r s b u r f ?  25 stycznia. A  jence russe pi-
*i*adn Lnóm'ftf.ko-bercefifowinskiea:o. ijośnia i Iier-1 •  . .   • MirA Aaniiiai-o aaIa w

poWięKSZeue uumcm «u,sn»i»Su * tO
corocznego dodatku wielki jednorazowy wydatek, 
Corocznie 8000 rekrutów przybyłoby, gdyż bio­
rą c  trzechletnią służbę, stała armia niemiecka 
mrł być powiększoną o 24,000 ludzi.

Radykaliści francuscy powinni być zadowoleni, 
że gabinet Freycineta z taką powolnością czynił 
zadosyć ich żądaniu co do zmiany osób w dy- 
ninmacvi. Journal officiel miał już ogłosić p ier-1

mają się, mogą zdecydować © wyborze demokra­
tycznego prezydenta, republikami zas stawić mają 
jeszcze raz na kandydata jenerała Granta.

Ostatnie telegramy „Czasu/

że ad-

władzv zatem łączy z eólami polityczne mi także Jcbcac uniknąć trudności, cofa wojsko z Królestwa 
T ele  osobiste. * Polskiego. Doniesienie to jest czystym wymysłem.

 ......,  . . , . Pft ,u adaniu stanu umysłu królobójcy Otero,! Petersburg: 25 styeznia (pryw.). Dzis za-
towym nie skończyły się w sobotę w Izbie, depu- ]. , orzey} jest on zdrów na umyśle i I mieścił Gołos korespondeneyę z Paryża, podającą 
towanych Rady państwa ; d ,is przemawiać je lc z e  J ^  wy80t i m’ stopniu przewrotny i chytry, oraz I nieznane dotąd szczegóły autentyczne o r°kow - 
mieli sprawozdawcy większości mniejszości. Po - |J  b /  Jniaeh między przedstawicielami rządu pruskiego
czas sobotniego posiedzenia Izby odbyła się w sali y donoszą Russkąja Wiedom., Car miał przy- a delegatami rządu narodowego polskiego w r. 
obrad ministrów konfereneya w której wzięło u- za8adzie projekt skrócenia czasu służby 1863. W marcu tego roku, w trzy tygodnie po
dział kilku członków gabinetu, oraz _ hr.  ̂ P ^,ockl| JJ nj8k0wei. Projekt ten ma przyjść przed Radę I zawarciu znanej konwencyi z d. 14 lutego 18

■o,, i , i-  ---- - i- -•-!— —- u../ "o.io-lm iędzy Prusami a Rosyą, czynione były w^
linie propozycye utworzenia niezależnego państwa

Alfred, hr. W o d z ick iL u d ^ , Drbmolka, nr. oiam-i . ' g j ^ r a  że czas służby ma być nazna-Imiędzy
Msrtinitz, hr. Hohenwart. Według zapewnień dzień- “  linie pr:Mirimiiz, nr. noneuwau.    . , , -_tprv lu u n  -------------
ników naradzano się nad losem rzeczonej nowelli |««m y ‘ J -  . . .i . i ak  donosi Polskiego z księciem Bogusławem  Radziwiłłem,
i Stanęło podobno na tem, że ma być przyjęty W  K o n s t a n t y n o p o l u a m l m s a - 1  Bynem Antoniego i księżniczki Ludwiki pruskiej, 
wniosek księcia Lobkowitza, uczyniony w sobotę, | Pol. Corr., wieść, jakoby dotychczasow y^ _ _„ | Uv0 królem nolskim. Rząd narodowy a główni©

wiadomości te są prawdziwe. Zdaje się jednak, że wołanymi został do *.axru, oiw -etniu twarty p .  A l e k s a n d r a  Kłobukowskiego . _
tak jest, ponieważ kierownik ministerstwa skarbu szczegółów, ty w y e l i s ię  L em zło-|ga (o P^mie tem do p. Barga mówiła korespon-
p. Ch :rtek przemawiając w sobotę w y r a ź n i e  nad-1 podróży Kedywa y P > Idencya warszawska w Nr 19 Czasu).
mienił, iż ograniczy się tylko na kilka uwag, gdyż żerna hołdu sułtanowi. . M . I K onstantynopol 26 stycznia. L  a y a r d
spodziewa się, że może nastąpi druga dyskusya Od kilku miesięcy toczy się w kraju Maine I wy8t6aował notę do Porty i odpiera w niej twier- 
jeneralna. / Iw Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej Bp ó rjdzenia p ort tyczące się sprawy o biblię, idąc

Wreszcie i deldgacya a.istryaeka zamyśla o I który przybrał teraz rozmiary groźne, bo  ̂ Jefst i punkt za punktem noty tureckiej. S a v a s  
łnyeh posiedzeniach. Pierwsze zapowiedziane na j tam dwa zgromadzenia prawodaweze,wóch ] odpowiedział znów jeszcze raz, wskazując, 

jutro, a na pirządku 
budżetu ministerstwa spraw
nego ministerstwa skarbu - „ . , a ---------  , - . . i r -  ■ «»»«•-.» * r -   ------------- •
chunkowej. I zwykłych w Am eryce Btronmetw repubflkanskiego i wodu gwajtownych artykułów,

W  Peszcie ma być dziś na posiedzeniu sejmu czyli centralistycznego ' . ^ ^ ^ f ^ r o w ? ^   —
omawianą k/restya ostatnich zamieszek. Oczywiście autonomicznego, także rttmwetom  - ’

i ■_______  :.i. wninoVioininriAwwrifl zniesieniu kursu przymusowego zieio

że nie
sumienia z propagandąi. ic i n  ̂ t 1 O _ T\ O A  * _ 1 I OUpUWiuUalill flUi/iT J vw u

dziennym są preliminarze I bernatorów i dwa rządy. D. 8 września r. z. I na.leży mieszać wolności
oraw zagranicznych, współ-1 były się tam  wybory do obu^ Izb, I religijną. Monitor handlowy wychodzący po au-

wspólnej Izby obra-J gubernatora na rok obecny.  ̂ Istnieją i gielsku i po francusku został zawieszony z po-

r z e e z  w D ro w a d z i o p o z y c y ą ,  j a k  s ły c h a ć  w n io s k ie m  p r z e c iw n e  z n ie s ie n iu  k u r s u  p rz y m u s o w e g o  m e lo -  r z e c z  w p r o w a u z i  o p o z y e y  j g tro  ^  ż ą d a

w  te m u  w n io s k o w i g ło s o w a ć ,  e w e n -  p r a w a  b i c i a  m o n e ty  p a p ie r o w e j  b e z  o d p o w ie d m e -  
t u a l ń i e " z g o d z T c ^ s i ę Z  u m o ty w o w a n e  , r z e j ś c ie  nad g o  z a b e z p ie c z e n ia .  R e p u b l i k a n ie  o d n ie ś l i  w  w y - .
n im  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .  M o ż n a  s ię  w ię c  sp o -  k r e d y to w e  2 9 7 -7 0 . -  Londyn 1 1 7  —porz _
dziewać całej powodzi mów, nad kandydatami partyi papierowej;

& F  <*»<* " b* ’ ^ 0

K u r s a .  — Wiedeń 2 6  styeznia, 2  godz. 3 0  » .  
so poł.—Renta papierowa 71*— .— Renta srebrna 
7 1  9 5 . _  Renta złota 8 5 -1 0 . —  Losy z r. 1 8 3 0  

Akeye Banku Narodowego 832—. —

Limba dySrebro — .
t h . y •p raw d.in in

Akeye kolei

Napoleony 9*34‘/a 
- “34 —

stawą pólieyi polowej i lasowej. Jbaim Karola Ludwika -  -  Ak«y«
Senator włoski Jacini dopiero teraz odważył wyborów tyle zrobiono ^rzutów  żeokazarosię  Lwowsko-Czerniowieckiej -  . -  Akcy

ię zaprzeczyć, aby ką. Bismark kiedykolwiek | półn.-wschod. A nglo-^nk  ^

Koszyeko-Bog
austr. — ’—

kwietnia upływa siedmioletni I galnym gubernatorem, gdy strona przeciwna wy-1 2 ^ J ^ P ~ * Id rty  zast. galic. Zakładu
uchwalony etat. Skoro parlament niemiecki zbie- brała Lawsona Spór przyszedł ^  J" kredyt. Ziem. 98 50.
rze sie wniesiony będzie na stół jego projekt u-1 cie trybunału, który przyznał prawo wyborcom I J1 . . .  , },

ezaa b . iS m 'p r .y i» ie  tep .h liM .h im . Ale n .  « i. korne. Da,jo . |  XI,po.otaen,e p . H , .  .W 4. 
go i  pewności, R .da pad.tw zwi,.kn niemie- krnci i papierowe,
ekiego. Podwyższenie to stanu armii poruszyło roku sądu i juz zaczęła _się_ mterwencya militar-
w Niemczech wszystkie dzienniki, a szczególnie na. Zważywszy, że w jesieni przypada wyhór^pra-
liberalne. gdyż przekonywa, że nie ma nadziei, 
aby mogły Niemcy wyjść ze stanu zbrojnego po­
koju, a powtóre, że przybędą nowe ciężary przez

z dniem bowiem 1

zyd8nta Unii, cały ten spór może wpłynąć  ̂na j 
wynik wyboru, bo demokraci są bez tego silni na I 
południu, a jeśli w północnym kraju Maine utrzy-
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A n to n i  K lo b u k o w sk i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  26 stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs..........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
D ukat w a ż n y ....................................................................
20  frankówka . . . .  - ..........................................
Im peryał w a ż n y ..............................................................
Srebro austryackie za 100 złr........................................
Kupony srebrne płatne . , .........................

Listy zastawne i obligi.
5’/i pożyczka krajowa galicyjska . . j 0  * g.fl- 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie, /  g ^  \ g |  
4 listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ( 043 J . |»
byó listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . o  J 3.2

listy zastawne Banku hipot. . . \ 0 2  11 g
6 fi listy dłużne galic. zakł. włość. . / £ =| [ S
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  = £ 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a.. / &g
fy/a listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I S 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I ga  
T/o łisty  zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 1S |  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g ■§
'l/o listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot , '£ ̂
5I | "'*!? za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o  a
i/o  listy  zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli) 
i /  listy zastawne Król. Pol. ser. II  (za 100 rubli) 
b/o listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i/o  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie ' „ 200
A keye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe. '
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta S tan isław ow a.........................................

płacą żądają

121 75 
1 63 

57 50 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

123 — 
1 75 

58 25 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

98 — 
95 50 
88 25 
95 50
99 — 

100 50

100 — 
97 — 
90 — 
96 50 

100 — 
103 —

94 — 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

99 —
97 - g -  

i 97 — a  
97 502  
85 25 £

101 — .
99 - § ■  
99 —J* 
98 752 
87 - E

j 257 —
I! 157 25S 
I 284 -

259 50 
159 25 
292 -

I 20 -  
i 27 25

21 -  
29 -

W i e d e ń  24 stycznia.
Obligi długu państwa.

i ' \ /  Renta p a p ie r o w a ..........................
i 1 U /  Renta s r e b r n a ...............................
i /  Renta złota . , ...............................
Z1/ , /  Losy z roku 1854 po 250 z łr.. . 
i /  „ „ I860 „ 500 „ .
i /o  ,  „ I860 „ 100 „ .

„ ;  1864 „ 1 0 0  ,  .
,  1864 ,  60 ,  .

Losy C o m o -R en ten .....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie .................................10^ podat.
Bukowińskie „
G a l ic y j s k ie ....................................  „
M o r a w s k ie ....................................   „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyźszo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e .........................................  „
S ty ry jsk ie .............................. „ „
Siedmiogrodzkie . . . .  T/o „
W ęgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 /0  Renta węgierska z ł o t a .....................
i 1 U /  „ „ „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ B austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez /o
Alfóld-Fiume L- . . . 200J „  b°/>

70 70
71 55 
84 85

124 50 
131 75 
135 — 
171 25 
170 — 
27 —

płacą żądają

70 85
71 70 
85

125 
132 25 
135 50 
171 75 
170 50 
29

103 
94 
96 50 

102 75
104 75 
102 50
96 50 

100 —

86 75 
88 50
87 25 

118 — 
IW  10

78 70

157 -  
159 — 
217 50 
298 — 
275 -  
228 50 
830

835 
115 60 
138 
157

64 50 
151 75

104
95 — 
97

105 25

87 25 
89 25
88 —  

118 75 
100 25

78 80

155 25 
160 -  
218 -  
298 25 
275 50 
229 50 
835 —

837 
116 
138 50 
157 25

65 25 
152 25

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. 5 /
E lż b ie ty .....................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 2W „ „
R u d o lf a ................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sudbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „ „

‘ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ W estb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
b/o Boden K redit allgem. złotem płatne 
5 /0  „ „ „ papier. 33 lat
6 /0  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
T/o L isty dłużne Włość. „ 20 lat
e/o Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7  /o n " » 36 lati° /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5/o Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 /  „ « n ”, , nowe 3^ 'at:
Cj/ ” Banku Hipot. lwow. . . .
60/  ” Banku Włość. lwow. . . .
5/o Bank. austr. weg. (Nabonalb.) w. a. 
b/o Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 y  "i, W ee ogól. Boden-Kredit . 34 ]at 
5 / / ^  l  Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
. . 300 złr. b/o 

. . .  200 
Em. 1874 , 200 „

Donau - Dampfsch. 100 1 200 złr. M

Elżbiety • • • • ■ • •  S f t  4  /l^  Em. 1862 r. . 300
n

Albrechta
Alfold-Fiume

płacą żądają
6 lU — 314"^
188 75 188 —

157 50 158 25
2330 2335

165 — 165 50
258 50 259 -
124 50 125 —
158 25 159 -
167 50 168 50
148 - 149 —
153 — 153 50
134 50 135 50
271 75 272 25

93 75 94 25
218 75 219 50
128 75 129 25
141 50 142 —
143 75 144 25

93 —
118 50 119 -
100 26 100 75

100 — ------

95 50 _ —
88 50 ------
96 — _  —
96 — ------
99 50 100 —

102 25 102 75
102 — 102 15
98 — 98 50
95 50 96 —

102 — 102 50

85 25 85 75
87 50 87 75
86 50 87 —

107 25 107 75
96 70 97 —
96 20 96 70

żądają

b/o

Elżbiety Linz-Budweis . 2W złr.
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 7 j^

n v wal. a.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200
„ „ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I  Em.
„ II „ 1867

* u IH  „ 1871 
Koszycko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. T Em. 1865 

„ II „ 1867 
n „ III „ 1868
” ,  IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . .
.  » Lit B-” l  Em. 1874

R u d o l f a ..........................
Em. 1869 . .

” Em. 1872 . .
„ Salzka._ gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

300 „
300 n
300 
200 „
300 złr. i 1 k /o  
300 złr. b/o 
300 „
300 
200 ,
200 „
200 „
300 
300 
300 
200 
200

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

Theissb.-Gesell. • . •
Węg. gal. Lupkow. . . 

n ii h  Em.
Nordost . . •

„ złotem 
l  W estbabn . •
„ ,  Em. 1874

Losy.
b /. Donau Reguł. . . . 
Premiowe W iedeńskie .

„ W ęgierskie . 
b/o „ Tureckie . .
K r e d y to w e .....................

3?4
b/o

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

płacą lądają
98~75 99“
96 50 96 25
99 — — —
96 50 96 75
83 83 25

101 50 1-------
101 —
106 — 106 50
108 — 108 50
104 25 104 75
98 60 99 —
95 50 -----

104 50 -----
103 — 103 50
102 — —  —
86 30 86 60
87 80 88 20
90 75 91 25
85 75 86 25
83 — 83 30

100 — 100 50
95 30 95 75

115 - — —

92 25 92 J75
90 60 91 25
90 50 90 25
80 60 80 80

171 - 172 —
119 - 119 50
106 40 107 -
94 50 95 -
81 75 82 —
79 25 79 75
83 - 83 25
96 - 96 50
85 5C 85 75
83 75 84 75

112 5( 113 -
121 50121 75
115 50 116 -

18 90, 19 20
178 50 179 -

C lary........................................42 „
i /  Donau-Dampfsch. . . .  105 „
Inspruku.................................. 20 B
K eglew icha............................... 10 / ,B
K rakow skie............................... 20 „
Ofner (miasta Budy). . . .  40 ,
Palffy. .  .........................42 „
Rudolfa . ..............................10 Ui,
S alm a..........................................42 „
S a lz b u rg s k ie .......................... 20 ,
St. Genois .  .....................42 „
S tan is ław ow sk ie .....................20 „
i ' / 2/o Tryesteńskie . . . .  105 „
i/o  „ . . . .  50 B
W ald s tem a .............................................. r
W in d isc h g r iitz a .....................21 ,

Waluty.
D ukaty w a ż n e ......................................
20-frankówki . . . . " • • •
Imperyały r o s y js k ie ..........................
Fnnty sterl. a n g ie l s k ie .....................
L isty tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

Lwów 24 stycznia.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
b /o  Listy zast Tow. kred. ziem.
i"ń n n » » » , ; . -
b /  „ „ .  B 37-letnie
6/  „ „ Banku hipot. gal. .
6/  „ r „ włościan, gal.
5 /  Obligi indem. gal. 1 0 /  Podat. . 
0/  „ pożyczki krajowej . . .

płacą 
43~— 

107 — 
25 — 
18 — 
20 40 
41 75 
40 25 
18 75 
52 25 
22 75 
49 50 
27 75 

119 50 
62 50 
33 50 
37 —

5 54 
9 34 
9 61 

11 72 
10 62 
57 80 
122 25

Warszawa 23 stycznia.
i /  L isty zastawne II  seryi . . .

kupon .
b /o  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon .
i /  L isty likwidacyjne . . • •

kupon^.

286 — 
95 50 
89 -
95 50 
99 20

100
96 — 
98 50

20 70 
42 25 
40 75 
19 — 
53 — 
23 25 
50 — 
28 25

65 — 
34 50

5 55 
9 34* 
9 63 

11 77 
10 64 
57 90 
122 50

289 — 
96 50 
90 —
96 50 

100 20 
101 —

97 — 
100 —

rub.jkop. rub.|kop.

------

99 75 
034 

99 75 
155 

86 15 
57
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kalendarz illustrowany
„Wieńca “ i „ Pszczółki “

na rok 1880.
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Br WMśf  ii. Httkowsklsg® w Emk©w?«
nabyć można. (280-3-3) 

Cena egzemplarza 50 cent.

OZAS * Wtorku 27 Stycznia 1880.

ż e

Zapowiedź.
Podaje się do publicznej wiadomości,

1) robotnik fabryczny Ernest W il­
helm  Schu lze, zamieszkały w Zit­
t a u ,  syn tkacza Jana Godfryda Schulze 
i jego małżonki Amalii Rozamnndy z do­
mu Kiien w Hainewalde pod Zittau,

2) i robotnica fabryczna Alwina A- 
gnleszka  Schm elzer, zamieszkała 
w Z ittau , córka pomocnika gospodar­
czego Karola Bogumiła Schmelzera w Kra­
kowie i jego w Lichtenberg pod Zittau 
zmarłej małżonki Joanny Eleonory z domu 
Hiibner — chcą ze sobą zawrzeć ślub mał­
żeński.

Możliwe protesta przeciw zawarciu mał­
żeństwa należy podać podpisanemu urzęd­
nikowi stanu. (339)

Z i t t a u ,  17 stycznia 1880 r.
Urzędnik stanu: Neubert

W Skrzydlnej
jest do sprzedania 5 0 0  s z t u k  d ę b ó w  
i 5 0 0  s z t u k  s o s i e n  począwszy od 11 
cali w średnicy w górę — oraz są d w a  
f o l w a r k i  w objętości 170 morgów or­
nego gruntu, do wydzierżawienia razem 
lub pojedynczo od 24 czerwca 1880 r. na 
lat 6. Wiadomości udziela właściciel pod lit. 
Z. P. poste rest. S k r z y d l n a .  (378-1-3)

Świeże masło,
lepsze i gorsze gatunki, solone i niesolone, 
kupuję każdego czasu w ciągu całego ro­
ku. poeząwszy od 20 kilo każdą ilość za 
zaliczką i upraszam o oferty. (343)

A. Ł . M o h r , O t t e n s e n  p o d  
H a m b u r g ie m .

Oferty bez stałych cen nie będą przyjęte.

Dla właścicieli większych i l r !
Handel masła w Lipsku chce celem otrzy­
mywania świeżego masła, sprowadzać ma­
sło wprost od właścicieli większych dóbr. 
Łaskawe oferty uprasza się adresować: 
F e r d in a n d  P e lz  in  L e ip z ig , W ie- 
sen s łra sse  N r . 7. [338-1-3]

f S u K a a j j k i
czystej krwi S I W Y C E R -  
§ K I E J  ( S c h w i t z e r  
H r a i i n r i e h )  już do rozpło­
du zdatne, są do pozbycia w pań­
stwie Kozy. —• Bliższej wiadomości 
udziela Zarząd państwa K o z y , po­
czta Kozy, stacya kolejowa B i e l s k  
B i a ł a .  (373-1-3)

O p e r a c y e  g i e ł d o w e
wykonywa przystępnie dom „LEITBA"

w WIEDNIU, HEIDENSCHUS3 1,

Z w a f c f l a m  ft) v n y  T T L T O  o g r a n i -CZONET STRACIE (premia
7 ”  1f° f- f  •'* 5°C0 rirni— — efe to w ); n) ozy knr«a w 

GÓRĘ PÓJDĄ czy  SPADNĄ; c) przy ZATRZY­
MANIU w DEPOZYCIE. aż »M r* z zyskiem da- 
d z ł się sprzedać. KONSORCYJNE interesa (TYL- 
KO 10 — 15 złr. nokryoi* za 1000 złr. efektów), 
8 W  prowizja TYLKO 50 cnt. - M l  Przystępne 
uskutecznienie wsvfitkich ZAMÓWIEŃ Z PROWIN- 
CYI. Indii-z wszelkmh zamówień wchodzących w 
INTERES ZAMIANY.

I ' a S w e r s a l n y  b a l e n d a r z  w y l o i o w a ń  
m z t a j n u ia j ą e ą ,  k o n y s t a ą  i  o b u m m ą '  
b r o i i w r ą  darmo i  oplatnie. (344-1-8)

Do sprzedtoia
f o l w a r k  w  R a d w a n o w lc a c h ,  2
mile od Krakowa, przy kolei, składający 
się z 60 mórg pola ornego, 15 mórg krza­
ków i nieużytków, zabudowań gospodar 
skich, mieszkalnych i propinacyi. Bliższej 
wiadomości udziela J. Bilewski w K r a ­
kowi e ,  ulica S z c z e p a ń s k a  Nr. 234. 

(293-2-8)

Banici in r t iu j  R.Haiti w Trieście
dostarcza pocztą za zaliczką oclom i opla­
tnie w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  z a  

k i l o g r a m  n e t t o :
najlep. kawę perłową po złr. 2' 10, plan­
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo­
rową fkawę Mokka po złr. 1*90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1*85, zieloną 
kawę Jawa po złr. l -55. (Na żądanie gor­

sze gatunki znacznie taniej). 
W p r o s t  d o w o ż o n a  c h i ń s k a  

h e r b a t a : 
cesarska Mślange po złr. 7’50, Souchong 
najlepsza po złr. 5-90, Pecco kwiat po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3*30, 

Zamówienia niżej 4% kilo netto nie bę­
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za­
płata po odbiorze towaru. (3284-12-30)

Wyszedł mój bardzo obszerny pięknie illustrowany

g łó w n y  s p i s  n a s i o n
S g o s iło d a r a fe fc l i ,  o p a d o w y c h ,  p o l n y c h  
I J e i a y c h ,  e e b a l e k  k w i a t o w y c h  f  t .  d .

i rozsyła się na żądanie oplatnie i darmo. 
m r  Do każdego zamówienia nasion ogrodniczych 
dw ąw a się darmo pięknie wydano dziełko o krd- 
tu « e  ogrodowej zawierającej 120 ryein. 110-7-15)
„Ersłe ung. Garten- und Feldbaw- 

Agentur“

ADOLF D. FREUHD, handel nasion
w  B a d a p e s i e i e  ( w  W ę g r z e c h )  H a r i a  

Y a l e f i a g a s s e ,  T h o n e t h o f .

Peleryna gronostajowa
złożona z trzech kondygnacyj skórek, z 
podszewką białą drobno pikowaną, mało 
używana, z o sta ła  zam ienioną na  
balu akadem ickim  na inną. —
Upraszam osobę, która jest w posiadaniu 
wyż wymienionej pelereny, o łaskawą wy­
mianę na swoją"w domu To w a r zy s t w a  
W z a j e m n y c h  U b e z p i e c z e ń  Nr. 125, 
drugie piętro. (374 2 3)

D r .  L e s ł a w  B e r e i s H
poszukuje jako koucypient adwokacki 
pomieszczenia z dniem 1 maja 1880 r. 
w Krakowskiem lub na Szlązku. Od­
bywał praktykę od 24 października 
1877 r. do 24 maja 1878 r. w kan- 
cełaryi Wgo adwokata Dra Weigla 
w Krakowie, od 28 maja 1878 r. do 
28 maja 1879 r. przy sądzie krajo­
wym w G-racu i pozostaje po dzień 
1 maja 1880 w kancelaryi Dra Seun 
w Ried (Wyższa Austrya). Świadec­
twa z 3 egzaminów rządowych i pra­
ktyki na żądanie. —  Oferty do „Ried 
in Oberosterreich“. (325-1-3)

Krawcowa
nr.js kołdry i płatzcze i moża chodzić do robót po 
dnma-h ' rywatnycb. Przyjm-j* an>nie do krojtnia. 
Ulica R ó ż a n  n a  Nr. 41(5 Ts e piętro w ofi ynie 

(299-3 3)

Biuro nauczycielskie
Anieli Dembowskiej

w  K -rak«>w lc 
przy ulicy Szpitalnej L. 393, dom Pottera,
poleca h'zan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u czy c ie lk i Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
)ony tychże narodowości. —  (Listy 

przyjmują się opłacone). ( 3 i n  8 10)

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, że lokal sprzedaży mo­
jego bazaru przen iosłem  z ulicy św. 
Jana HO SUKIENNIC Nr. 11 na- 
przeciw  k o śc io ła  N. P . Maryi. 
łonieważ czynsz z lokalu znacznie taniej 

wynosi niż dawniej, przeto mogę też za­
kupującej u mnie Szan Publiczności jesz­
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio.

Polecam się zatem dalszym łaskawym 
względom. (363-3-15)

B .  K f i o l g s b e r g e r ,
bazar wiedeński w  Sukiennicach

NOWY W YNALAZEK

PARF I Ł O M  BREMIE
P A R P U M E ItiA s IX 0 1 1 A  B R E O N IB

E r f l H A U D
M ydło.............................................. k I 1 X O J I A
Essencya dla chustek .................... & 1’H O B A
Woda twaletowa................................k l’I X © R A
Pom ada...............................................i  T I X O R X
Olejek...................................................k 1 'IX O R A
Puder ryżowy....................................k 1’I X O R A
Kosmetyki...........................................k 1 1 X O U

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(131- 6 )

Fur Krank© u. Gteseh wachtę
verbaaerte Auflage. HUBER & LAHME’8 Buch- 

hindlang in W ie n , I., Herrengasse 6. 
Radical, Heihmg der P o l l u t i o n  ( 8  a m m  en  
11U * a ©) uad I m p o t e n x  ( M s n n e s o h  w a c h e ) .

NB. Ohne Ar nei, naturgemSnie BiSt uud 
ra:ioneHe Waaserknr. Preis fl. 2, mit Pott fl. 2-10. 
Ein Handbueh zur Selbs behandlnng. (2607-11-15)

T o v a r t y s t w o  Z a H o z l r o w e  I  I r e d j r t o w e
Spółka zarejestrowani z odpowiedzialnością ograniczoną

W RZESZOWIE
odbędzie się w dniu 4  lu t e g o  b . r .  o godzinie 3ei z południa w sali ratuszowej

w a l n e  zgro m adzenie
stosownie do §§. 50, 51 52 statutów, na które wszystkich pp. Członków tego To­
warzystwa zaprasza. [324]

Rzeszów 24 stycznia 1880 r. Rada Nadzorcza.

m t « M  25 r o k u  18^9 .
AKTYWA

Gotówka w kasie 
Weksle eskontowane 
Rachunki bieżące . 
Inwentarz . . . .  
Koszta sądowe . . 
Zaliczki na czynsz .

złr. 9190 c. 66 
180935 „ 81
43482

330
14

185 „ 63 
300 „ —

„ 234424 „ 24

PASYWA
Udziały................................złr. 51311 c. 91
L o k a c y e ............................   166651 „ 26
Fundusz rezerwowy . . „ 8013 „ 19
Dywidendy niepodniesione „ 127 „ 14
Procenta pobrane na r. 1880 „ 1782 „ 96
Zwyżka aktywów jako zysk „ 6537 „ 78

234424 „ 24
Rzeszów dnia 31 grudnia 1879 r.

Bergera KAPSUŁKI SHOŁiWCOWE
najezyatszy sm ołowie i  lkrrek i obwirięty w żelatynę. zawsze dokładnie dawkowany, cieszą s'ę 
eor»z v.iskrzą wziQłoRo;ą j ko niezawodny środek lecuiiorr przed w M t a i l * ,  a a p a l e a l a  
o a h w jE * ll  1 i » S e i y 4 ® w i ' p t ł i e ,  i jako główo* środek wstnacniający w g  u ź l l e y  1

Błogi gkntik smołowe*, w ks t l i e  kepsułtk lub pigułek poświadczonym został w osta­
tnim czasie te lż e  przez prrf*5rs R s-km a w Tiosku, s  słynni Ikarze francuzcy od wielu lat 
i  ż go chwała O d skm'islosiii B rger* k&pst łok smdoweowyoh świadczą liczno zdania ludzi 
fscbow-ch, oaasopiam lekarskich i pochwały prywatnych.

Bwgera kapsułek smeł>F-cowyeh bierso się diDnnie 1 —2 rary 2 —3 sztuki zawsz* p o  
p b t o d « l « |  roftwaluisją srę ono bardzo l«kko i nie wywierają najmniejszej uciążliwości w lo - 
rądka. C-na flag-ki wr** * o isem użrcia 1  »ł»>.

BEBSE1A PASTYLKI SMOŁOWCOWE
łączą w sobie rak ywaj-.oe rołwaloiftjąee śluz i łagodzące drażnienie własnośor ślazowych i al­
kalicznych środknw »e sm łowcem i znajdutą oddawnn ogólne uznanie ia>o doskonale lekarstwo 
przeciw r»B©śytwK * g - a s t d w  e d d e e b o w y e h ,  s M k f lw p m le n ła .  o S c ir y p c e  i f e a -  
tUBllowrl. «i i>.ko n m m tę  oo B t» ,ps.S*»y«b  « l#rp *« i8»S »elte
i p łM « ,  Liczne świadectwa i naukowe zdanift o aatylksch smołowcowych Bergera są prawie 
każdemu znane. B :erze się 2—3 razy dziennie 2 —3 sztuki. W chr pce i saflegnieniu szczegól­
nie z-ana i wieczór. Cena bkszauki z opisem użycia # 0  • .  !P « * a w fe  u t r t r —
f e l  » o w * r  @bs» wya»«#*sy mes « & ł n « l s l e .  (16-11 24)

G ł ó w n ą  r o z s y ł k ę  u t r z y m u j e  a p t .  G .  B E Ł l i  w  O F A W I B ,  S z l ą z k  a u s t r .  
Upoważnione składy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. St ckmara, W. Redyku, A. Dolskiego: we 
LWOWIE u P. Mikolasc.ha; t-kże do nabycia w ant. R. .Takubowgk ego w NOWYM SĄCłU. 
u P. Bnczk* w KO. BUSZOWY, u Nahlika w PRZEMYŚLU, n Kzlino^skiego w RZESZOWIE, 
u Blument.bg.la Ż f w r n  u Rsck". T-'ncz”>us, w 'TARNOWIE i ' e i- h ru:«t*»ct' Gslicri.

P raw ie xadarmo!!
Wskutek lik«id»eyi uied&wno upsdiej znecznej f a b p y l t i  B r f t t n n t e  » w # b r »  sprze­

daje aie nasenne 4 8  bardzo trwałych |ssr*e«iis«»JOttów »  B r i t a w i t l ą  * r e b  m
•y k S z o  za ast#‘.  6 * M , jak*- zaledwie V, kos tv*r wtrebu a u te m  ( s r a w l e  Ru4«asrM i0t 

# bar pigk. ti-maki z Britannia srebra z prawda. angieL ctalow. osirzami. \  §  .*£ '©■ 9
6 ślicznych w l« S ® l* ń w  z Bnt&n:.i»i srebra z. jednej sztuki.
8 ciężkich- ładnych z Britannia srebra.
6 z Britannia srebra najlepszego gatunku.
1 ciężka % Britannia, srebra.
I  ciężka e h w e f e t a  „ „
6 9*Ss?s5*«iW

6 aagiel fcicn A I S i a n e h  T łe t e a  p8a» pięknych, cyzelowanych 
2 gust *wne św S© «««aU  « i  z Britannia srebra
1 s « o  t< sv « y  „ „
1 ssaSSso z rącską » „

2S'5 ^a 121 .
S
9 * w*?z*. o  Et*n',ao *3

d 3 £ /
a 2*s-s *
g ec-S-3 

/ te S 2^  -p Bi (N
42 szt. W szystko te przedmioty wykonane są % najlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
nicczeraieje i nieda się odróśaió od prawd*, srebra naw st po 30 latach, s ą  e e  » l ę  g s® r ę ® a » .  

Adres i jedyne m?»jsce zamówień dla o. k a atryaeko - węgUretich prowiacyj:
G e n e r a l  - D e p o t  d e r  I .  en g l. B r i t a n n ia  -  S i lb e r  - F a b r ik e n  <103 10.-i2) 

B L M  &  MANN w «  letlniu. I., iłlisab eth strasse  Nr. 6. 
Wy« i .  v pni>kt>ali » z * żsliraką. T*< rf om-.t we t 42 # » m s d Ansti-yi-Węg er 36 c.
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W ASTHMA

CYGf t »  ) E SK,E  lN D lC A )
PP. G -R IM A U Ł T  c i  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
WszBlkie środki aż do dzifi używane przeciw ąstmorn, w jakiojby niebyły formie i po- 

Słslci, miały zawsze za podstawę belladonn, s tra m o n iu m , n iko tyn ę  albo o p ium .
. N iedawne doświadczenia dokonane w N iem czech, a  pow tórzone we Francji przekonały, 
ze konopie indyjskie z B engalu (Catiabis indica) posiaaa ją  w łasności skuteczne do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak  również przeciw  kaszlom  nerw ow ym , suchotom  gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i u tracie  głosu, new rahriom  tw arzy  i bezsenności.

D la uniknienia licznych fałszerstw  i naś a d ow nidw a, z-<\dać a b y  stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósow nie do praw a z ^  Jństonada 1873, marka fabryczna i pod- 
-* - pis G R IM A U L T et COMP. znajdow ały się na jednej etykiecie. • -

Dostać m ożna  w  ęitównnch aptekach. l JO l,SCK i w A TJSTRYT.

M il

Ggrosaw powodaaois tero środka Ksltiy od j« 
go w lasnofd sprowadsamis na pow iem hnię «iał* 
ispj&l®ń i rosc&ąsJaisnia, któr* dotka®t| aajsywo 

organa j tym  *po*obem prMóiąg* on oho 
robę n t  flsęśei sśala maiój delśkatu* ś daje wi§ksst. 
łatwość uleszonia takowej. NajŁiiakomitai lekar-
aloaają go prasoiw KASZLOM, KATAROM, NIE  
IYTOWI O aitliESLl, CHORi >KOM GARDLANYM, 

G R Y P S, GUŚ00W 1, BOLOM W KRZYŻACH ifcp.
Ożyois tsgo papieru bsidso prosto, jodyna przyto- 
tani* w yitanos i nie pozostawia tylko kkkio świers- 
bisw s. Cena pa&ifcx 1 t. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wklm, przy niioj 
Solce 31,—w Krakowie w aptece p. TrsnezyńsJtiegi 
i w aptcca W. Bedyka, -  w Czerniowosah w a 
ptecs p. Golichowskiego. (134-7-

Uoee ooeay p©w.»g lokar$fcioh © woislo gorzkiej ze żt6i\%  Frzno. Józefa,

Ą  Frl r® JFa

SSSP* uznanej sa najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich.
C . h .  Ł e lir a r a  s z t a b o w y  M r . W e r n e r  w  f t r a b o w l e i  „Nietylko przy uporezywem

zatr ymwiiu stolca b u k u je  niezawodnie i bez boleści, ale takża etała się środkiem regulu- 
jącyn trwale prawidłowe funkcjonowanie. S;:p;ts1 garnizonowy w Krakowie 1 kwiet. 1879.“ 

i ł r .  v .  B a m l i e r g e r  w  W i e d n i u :  „Jestto jedna z najsilniejszych wod gorzkich, 
która nawet przf dłnżs «m użrwanm nie sorswia żadnych sztodi wych”r,ftatęr«tw. 1877.“

P r o f .  H r .  C . w. U r a i i i i - f e r j i w H l d .  IS u d r ą  d w o r a  i B Przekcna'em sio bardz > caę" 
sto o znanem, szybkism i pewnem działaniu wody gorzkiej „Eranz Jozef Bitte-quelle", dla­
tego polecam jakńajusilnisj używanie jej cb<r*ra psirnom. Wi?d ń 6 czerwca 1879.“

3 » r . I i o r i n s e r ,  i l y r e f e t o r  c .  te. s z p i t a l a  w  W i e d n i u ,  n a  W i e d e n i u :  .Zwróciła 
n* śiebio uwago tym dobrym przymiotem, żs naw tt miernie używana sprawia niezawodn* 
skutek bez boleści. 1877."

C .  te. z a k ł a d  d l a  c h o r y c h  J t s c h s .  B t a d m lf a  w  W i e d n i u ,  sprawozdanie z r. 1878: 
„Chory na organiczny błąd serc® pił przez miesiąc codziennie zrana po pół siklanki i przy 
ciągle iednostajnem łagodnem działania tej wody czuł uigo. 1878."

C .  te. S z p i t a l  p o w s z e c h n y  w  W i e d n i u .  V  o d d z i a f  m e d y c z n y  t „Osiągn’eł o m  
wyborne skutki przy tarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za- Ig a 
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleściach brzucha i chorobach kobiet. 1878.“ 8 3

Ę Ę F ' Ostrzega się przed n i e p r a w d z i w ą ,  z i e t o n e m i  e t y k i e t a m i  opatrzoną wodą 
 ________  gorzka Fr-ncLzka Józefa. ________________

Dołtać można w KRAKOWIE u W. Goldw*s»era, A Hawsłki, J. Wentzla, w apt. K. Wisz­
niewskiego, J  Tranesyńskiego i E. Radlera, tudzież we wszystkich apt. i składach wód mineral 
nyćb. — Pisma o źródłach itd darmo rozsyła na żądanie Dyrekcja w Budapeszcie. (2163 5-6) I

Ce& k r ó l

o l e j  g a l l € f j s l t  f f l r a f f l L  S » @ l a  Ł i i w t M a ,
Nr. 9719.

H b w i e s K C K e n i e .
(322)

Gzcionkami Drukami „CZASU4*.

Z dniem 15 lutego nabywa moc ob)wiązującą dodatek I. do taryfy z daty 
15 listopada 1878 r. w spólnym obrocie galicyjsko-węgierskim, któryto dodatek 
prócz uzupełnień i sprostowań taryfy głównej, także przyjęcie stacyi Poprad- 
Felka do związku taryfowego zawiera.

Wiedeń, dnia 17go Stycznia 1880 r.

K olei K arola Ludwika.
— — ^ — g— ■—1—i —  —  rOr wmm  B—i ."""I" ----  --------

Rocznik lig i wyszedł z druku i  rozesłany 
został abonentom.

O t w ie ir a  s i ę  p r z e d p ł a t a  n a  
K u c z n lh  I I K .

Cena pojedyncieg > egzemplarz* 1 0  marek (6  tir .)  
Uprasza się o j i k  najweześniejsre rglosiemia rodzin, 
pragnący h być po wszaa-nemi w Iilim  Roczniku.

ŁIższych warunków u (ziela niżej podpisany wy­
dawca, który przyjmij® w y l ą e i n i e  p-redpłatę 

P o z n a ń  di ia 1 grudass 1879 r. (3115-7-10) 
Teodor Źychliński, Ś. Marcia 43.

KB WB J B  u™ej^ctl dokładnie 
™ ®»BB.mKE® prowadzić pocztę, a 
zarazem mogąca udzielać początków natski 
dzieciom, poszukuje umieszczenia na pro- 
wincyi za małem wynagrodzeniem. Oferty 
przyjmuje pod adresem: GL S . poste re­
stante K raków . (284-3-3)

S A  ą wm M i l l  ;ill
o j f f n l o t r w f l i l f

Wi
nabyć można w Krakowie jedynie

w  Ł&mayid l a  M s i M w
S. ® l lk u c k le g ,o  

w Rynku gł. pod Nr. 28.
49 56

T r a n  r y f e l  M & lf
prawdziwy

z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019 18-)

K onstan ty  W iszniew ski.

APTEKI
„ p o d  K o r o n ą "

przeniosłem do własnego domu L. 16 
Rynek główny, obok księgarni Ge­
bethnera i Spółki, naprzeciw wieży 
ratuszowej, o czem mam zaszczyt 
Szanowną Publiczność zawiadomić.

(323-2 10) lwiT r a u s z j M i .

KBAEOWSKI HOTEL
pod L. &7 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, j e s t  Z it-  
ra* Z w o l i i e j  ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, d o  S g ir z e -

d a n ia .
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-19-)

I n c i i a j k i
czystej krwi, rasy „Schwyz“, wieLui od ro­
ku do dwóch lat, s ą  do s p r z e d a n i a  
w Śmierdzący pod Krakowem. — Bliższej 
wiadomości udziela zam  d gospodarczy w 
Ś m ie r d z ą c y ,  poczta L i s z k i .  (366-2 3)

Zawiadamiam Szanowną 
P. T. Publiczność,

iż otworzyłem w S u k i e n n i c a c h  Maga­
zyn najpiękniejszych artykułów paryskich 
„m agasin  d’articles de Paris",
a ciesząc się już dawniej względami Sza­
nownej Publiczności w Szczawniey i Kry­
nicy, upraszam i nadal o takowe. (377-2-2)

D o m in ii  B e z e  z P a r y ża .
I f e s i y n j  d o  s z f  f i t .

Za sir. 30 do 35 dostać moża. 
bardzo d b ą , mało -uśjpahą 
m&gzyn® do rzycią Singara-Ho- 
wego, lub ijste iau  do chwyta­
nia, «a piMmi em 5-letniem po- 
r§csenieiń, we k b i j  
m y n  d>» B sy c lss  A ,  Sneld- 
l e r a ,  I f i c n ,  V . ,  H « n d a -  
t h a r m e n t r a a s s  2 1 3 .  —■ 
Maszyny te były mało używane, 
eą zatsm pr&wie nowe. Pray 

iL  zamówieniach upiaeza się o za­
datek. (92-19 20)

C e b u l ę
w znacznej ilości kupuje przy odpowied­
niej cenie pewna firma wywozowa za go­
tówkę. Tylko ca łk iem  rzetelnych  
dostaw ców  uprasza się o nadesłanie 
swego adresu z ofertą op la tn ie  do 
ft ied n ia  pod Z. M. Nr. 103 po­
ste restante W i e m ,  Neufeau.  

(335-2 2)

M iau traw, koiaaa i leśne.
Z b o ż a  wszelkiego gatunku kupu­
ję we wszelkiej ilości po najwyż 
szych cenach. Zarazem polecam jak 
najtaniej najlepsze zwykłe 
prasowane kuchy  rze- 
ptowe. (2927-11-11)

Alfred JUassl
handel nasion w Opawie (Troppau)

w S z l. au str

S k l& d  fortepian.
Bronisławy GabryelskiJ-

zaopatrzony świeżo w doborowe icstryj 
ta, poleca się pamięci Szan. PubLc^ i 

Utrzymuje zarazem Stiuro OinjJ 
CEeń bon, guwernantek, oraz nauczy*! 
wszelkiej narodowości. (3189 g0!'

K r a k ó w ,  ulica B r a c k a  Nr. igj

ii Bwisdsctwi&i i podfjamj»ci’ się pśer»82v 
semi ;&rzyn ob"iać <g ód, prg;,1

Adres; ŻE, JT M  poste rs?  
  ---------------    (385 j

poafcdy z irtz

O s o b a
w średnim wieku, znająca się dobrje 
prowadzeniu gospodarstwa wiejskiej./ 
w szczególności znająca się na gospj/ 
stwie nabiałowem, znajdzie natych/ 
umieszczenie. Bliższa wiadomość pof

(288),Z. W. poczta Okocim .

Potrzetaję do interesów moi;
m e t r y k i  ś l u b n e j  ś p. Andr* 
Piegłowskiego z Antoniną Regub] 
mniej więcej około 1765 roku po], 
czonego w niewiadomej mi para( 
również m e t r y k i  ś l u b n e j  l  
Eustachego Piegłowskiego z MarJ 
ks. Puzynianką około 1807 r. p0j, 
czonego w niewiadomej mi parafii,( 
Za dostarczenie mi tych dokument] 
przeznaczam 5 ©  / I r .  W . a .

Ś n ia ty n k a  poczta D r oho by/.. 
19 stycznia 1880 r. (312-2-;

Stanisław  Pieglowski.

Jąkają©© się
u le w y r a ś m le  m ó w ią c e  osoby i w poh 
Btię«t!ss tekow y a p o ś J e d a a n e  t i i l r c !  # l
d% ptasyięcio i m rjontlne n jr

s .  te . a s i o r .  c a h l a i l i l e  tee ji  
t ' z \ m  «łl»i ??p»ś!.,.»dat9iaycSi w  *s««w h
W i e d  n iw  I, L5wel»tr«sse Nr. 8 Pr-spe)tt*7);-|
mo. Ordynacji* od 2 3 go<ś*. (115-14

Pnblm poiiphw-B e
do łaskaw ego zwrócenia 
uwagi dla podobnie cier* 

piących.
Po B oyu  zawdzięczam ty  ko Pańskie­
m u H offow shem u p iw u  zdrowia i . 
wyciągu słodowego , czekoladzie sło-1 

dowej i  zgęszczonemu wyciągowi s' 
dowemu ocalenie mego życ ia !

Słowa vypi wied-iime p ze* iiik a  nzd owio- 
Łyih.

Cierpienia szyi, 
phi© i żołądka

ISfiF* w y l e c z o n e .
Do c «. nadwornego dostawcy prawie 4 s y t 
kich europejskich pannją y ,h paoa, J  - n* 

o k. raicy, posiadresa złotego r yii 
za.łu^i t. kor n^, k«w»Jera znsczoych pm; 
skich i niemieckich orderów, w W t e  lwtn,
 ,-m. U r S n n e '  Htr- 8.

H o f f a
p ifosta ia ifiĄ p slo io t
ZjEfęszczony w y c ią g 1 słod.
51. razy  od K e j wyższych stron 

odznaczony.
Czokolada słod ow a  
i  cuk ierk i słod ow e.

Wielmożny Psnie!
N e m ogę pominąć sposobności, aby 

nieść Panu ze rzezersm i najgorętszem po, 
dziękowaniem no«<i< srającą wisdomoś', i t  fi 
trzykrotnej w krótkim czasie po sob'9 st 
stępują<*e!n opalen iu  błony piersiowej, it 
s iu kurczowym, plwocinach krwią i mak 
ryij, jednern słowem po stanie ruoiłnrgt 
osłabienia, będąc jr.ż zuoainie ojuuczosi 
chwyciłam się z* pol-ccniem mojego az», 
g  t  Pańs.iej czokolsdy słodowej i j; ż ?k 
trzydniowem użyciu tejże ku mojóaiu wltl ; 
sae»su i mych krewnych zadziwieniu zupćM 
zdro«ie odzjskałem To r/eczywiście 'udu- 
wn* wyleczenie uzyskałam, j*k nadm ienitó, 
rozez użycie or.ok Hfly słodowej mitncwioii 
Nr. 1.

Upraeam  Pana. szanowny Pan’* przyj** 
to pismo, j .ko n aly d wód m i  * d  S- 
le i z» ocalenie mego ż*ci* i < g ł <sić to mfj1 - ś 
polecenie wyrób 5w Hofft w i'terenie ^szjst 
kiah cierpiących Wreszcie zechciej Pan prh; 
jąć do wiadomości, ż-< wyl«<zenie mnie P*ó' 
ską czekoladą słodową, szczególniej s?yb[ 
skutek jej, przez wszystkirh bardzo pod»' 
siany  był, a ua dowód, że wcale nre prz“ 
eadzam, mogłabym wszystko, co donos*Si 
przed Bnę em i światem nrawdtrg dn e p11; 
świadczyć. Pozdrawiam Pana najuarzejmi*] 
i zostpjj z wysokim szacunkiem

wdfięozna A n n a  P e s t l ,  ż na tk ca.
Ameis (w Dela. Aw tryi) 3 grud n a 1879'

U r z ę d o w e  d o n ie s ie n ie  w y le c z e n ia -
Z c. k. garnizonowego szpitala Nr. 7 » 

Gracn. Wskutek szanown*go pisma z 3. M 
listopada b. r. cp'tszam  o ponowną p® 1 
lyłkę Pańskiego piwa zdrowia z wycĄP1 
slodow egi pod adresem poisylszegr szpiw* 
garnizonowego, gdyż tekowe okaz* Jo się nsJ 
zwyczaj h l  giem u licznych sł«by h dotknij 
tyrh febrą za ienną. szczególniej wra ającyct 
z Bo n i, i u fekich, u których wskutek bt#l 
ku ktwi uka.za.3y się m rjiczenia mózgów9 ' 
brak snn.

Grac. 25 lwtnpids 1878 r.
Dr Robisek, starszy lekarz sztabowi

Pierwsze praw dziw e śluz r o z w a l i  
jące cukierki słodowo-piersiow* Jan<i 
H offą są w niebieskim p a p ierze ; 
rejestrowanego znaku  ochronnego ( f0' 
piersie w ynalazcy Ja n a  Hoffa) j lS 

wyrób fałszow any.
Skłf.d utrzymują w U r a i i o o i c :  p^  

C?.e>-n’ek:i, A. Dylski, W. Redyk E 8tockn)»r)
J. Tva,ue?.yński, K. Wiszniewski, aptekąi* 
W. P ew , J. Janiga, gr. Markiewicz, kap'1 
w ll>ir®l»wl»ye*sa p. L. Dobrzy niecki 
w K ofi-yam  t ta m -r .  p. R, Jakubowek'i , 
IŁ a sesa o w f©  p, J. Scbsitter i Spól. W ,  
w T a r n o w i e  pp. W, Miildner i Sr., W J  
E. R«nk, *p». 1 (212 8

Odpowiedzialny Rządca Drukami Jósef Łakocifuki.


